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Nr.'246 SIR .LEIUI-ROSS, 
słynny ekonomista angiel· 
ski, powołany został do 
Chin, Jako doradca rz~du. nętrznycb. 

CZY MOZLIWA · JEST . WOJNA EUROPEJSKA 1 
Znamienny artykuł sen. Berangera, wykluczający możliwość konflik-
. tu zbrojnego między Anglją i Włochami 

. - . 

Płedus przgj111ie warunki ,,ko1nide~u pi~ciu'' 
Paryż. 21 września. 

(Pat) - Przewodniczący sena,~kiej 
Komisji dla spraw zagranicznvch .· sen. 
Beranger zamieszcza w sobotniem wy
daniu „Agence Economiaue et Financie
re" znamienny artykut, w którvm wzy 
wa do zachowania zimnej krwi i uwa
ża za nonsens dawanie wlarv i posłu
chu wiadomości, Iż w zwiazku z kon
fliktem włosko • abisyńskim może dojść 
do woiny włosko - angielskie), a co za· 
tem idzie do wojny euroneiskiei. 

sankcjach udziału nie wezma. matycznej udzielić ma wkrótce Pram:ii 
Może być mow:a jedynie o sankcjac:h rząd angielski pójdzie po linii oświad

handlowych i finansowych. ale te spra- czenia min. łfoare w Genewie. no(wier 
wy należy rozważyć dopiero wówczas dzając ogólne zobowiazania Wielkiej 
gdy Belgia istotnie wystani z podob-1' Brytanii do poparcia paktu Lilli Naro-
nemi propozycjami. · dów. 

Londyn, 21 wrz'eśnia. W związku z wczora.isza rozmową 
(Pat) - Korespondent dvolomatycz l. min. Edena z Lavalem „Times" pod-; 

ny „Morning Post" dowiaduie się, iż r kreśla, iż usunięta została ostatnio prze 
rządy brytyjski i francuski doszły do szkoda na drodze do calkowitei współ
całkowitego porozumienia na temat sta· pracy brytyjsko - francuskiei w zarzą
nowiska Wielkiej Brytanii w razie wy- dzeniach, jakie należy podiać na wy
padku agresji w Europie środk\1wei. padek wybuchu wojny miedzy Abisy-

Odpowiedź jakie.i .na drodze dyplo- nią ~ Włochami. 

Londyn, 21 września. 
(Pat) - Korespondent „Dailv Tele

graphu" w Addis Abebie donosi. iż ce
sarz Abisynii przyjmie propozvcie ko
mitetu S~ciu pod warunkiem. że żądne 
państwo nie będzie posiadał-o · specjal
nych przywilejów gospodarczvch, po
litycznych i finansowvch. 

Negus · oświadczył przedstawicielowi 
dziennika angielskiego, że bez rekom
pensaty nie może poczynić rzadowi wto 
skiemu żadnych koncesyj ~ospodar
czych czy terytorjalnvch. Należy bronić się przeciw manjal{om 

l{tórzy domagają się zastosowania sank 
cyj wojennych i ekonomicznvch w.ów-

czas, gdy zatarg jest przedmiotem akcji Manewry WOJ;skowe W Egi·pci·e dyplomatycznej w kancelar.iach. lub też 
w rękach miarodajnych organów Ligi 
Narodów. p ł ' •"' ł · 

Zawodowi pacyfiści · - oisze Reren- rzygO OWanla dO ekspedyCJI na pUS ynlę 
ger - stras,zną groźbą wojny. „Wo]ny, · · · -'~ 
to znaczy rzezi, glodn". Czvnia oni to · Kair, 21 września. 1 niu bomb na cele, umieszc.zone w pusty· I Helmieh koło Kairu, otrzymały ro~az 
wszystko w celu obalenia Koticenci'i po- Pięciodnfowe mane·wrv egipskiej flo- ;...ni .. Połączenie między angielską kwaterą I poczynienia przygoto·wań do ekspedycji 

ty powietrznej, przeprowadzone pod kie' '. główną, a nowo utworzoną bazą samo.to.: na pustynię. 
litycznej, która nie przypada im do gu- rnwnictwem oHcerów anl!ielskich, zosta- '. tową na wschodniem WYbrzeżu kanału Z Bassory donoszą, że obecnie od.by· 
stu. łv zakończone. - · I Sueskiego, utrzymywały samoloty. wa się uma.cnianie angielskich baz lotni-

Tego roaza]u przeinaczenie stano- ·Manewry polegały głównie na rzuca, Zmotoryzowane woiska, stojące w czych nad zatoką PerS'ką. Niektóre porty 
wiska mocarstw spotkało s~ iuż z pro- ••••••• ..... ••••••••••••••••~·•••••••••••••••••ff••••••••••••••• w zatoce zostaną ufortyfikowa:ie. 
testem szeregu państw. O sankcjach Z Bagdadu donoszą, że minister obro-

wojskowych nie może być mowv. Sank w·1 yt prawn·1ko' w polsk·1ch w. N1·emczech ny złożył oświadczenie o stanowisku Ira 
cje ekonomiczne mające na celu wy1do- z a ku na wypadek wo1jny. Stano,wisko to, 
dzenie 40-milionoweiw narodu włoskie- jest ustalone w wkładzie z Wielką Bry-
go, także są niemożliwe, leżeli się zwa- Obiad w akademii prawa niemieckiego tanią. Irak nie weźmie udziału w żadnej 
ży, iż Niemcy, Japonia i Stanv Zjedn. J Berlin 21 ś . f t t • ś ali-·_j „ .. woinie, która nie zagr.ażaJeJ!o interesom 
n'e są c łonk i Li i N d • f • h . • wrze ma.. e~ n~_ra, :i-as ę.pme za w cr:u~~11 ~J.l.)\Ca1' -- -1\90.Stcmt~opol - 31 :-września. 1 z am 2 aro ow \V t~ c (Pat) - Delegaci a młodych prawni- 1 mem~eck1ego -przez prezesa te1ze akad~- - W ·ą-t·ek. b- ł'- d- ,.._~. ·Ko~ „ t 0 • · 

. k, 1 k' h kt. b . d dł . I „ . . t d Fi k - ·P1 . przy Y a v . (IJS'Lan yn • • I ow po s ~c ' · ora aw: o uzsz.ego, m11, mirns ra r. ran a·.. . po.la eskadra fló;ty greckie' witana przez 

Kto Wygrał milion ~ czaisu w Niemczech z rewizytą w związ- I 'Wi wydanym -przez m1mstra na cześć tłum ub\1' czno. ci 1' 
a ku młodych prawników niemieckich. przy delegacji opiedzie1 ?cze~tni~zył am~a~a- •

1
· ~r~z zi esk:dr~ prz b ło sześć hy-

była ·wczora1 z Hamburl!a do Berlina. doł' R. P. w Berlinie, Lipski. W koncu drQPlanów · ' Y Y 
Gł6wna wygrana padła na DeleJ!ac'a w czasie swej podróży, delel!acia odwiedziła kierownictwo związ T k: k t . . d · 

Nr. 163.490 zwiedziła szereg większych miast Rzeszy , ku prawników Rzeszy, przyczem na spe· liadr;r:~m:l:t_ó~ę ~l:ihnle i wie ~s· 
l.ód:f, 21 _. IX. nav.:łą2:1~jąc. kontakty z ~iejscowem! or- I cjalnie ~a~ranż?,w~ei konferencji z gości greckich, b~ ich Pc~Tać nna:~~~~';; 

gamzac1aim1 prawniczemi. :W<:zoraJ, po I przedstaw101elam1 zw1ąZiku młodych pra •Marmara Flo,ta ~reck t · w 
Dziś, w trzynastym dniu ł . . · , L• N' g I 'kó · · k' h . . f I · ,.. , a za rzyma się 

_ _ • .z ,oz~mu w1enca !1a gro~1e 1eznane o! Wilil '!I m~nuec ic , omo:v-10?0 ormy KoostantynopoJu kilka dni. 
c1ągn1en1a czwartej klaty 33-ej Zołmerza de.legaC]a przY)ęta. była przez 1 dalsze) wspo~racy n,aukowe1 m1ędzy obu Ze WZi~lę3•• na 

0
"L"' n ł . · 

Polskiej" Loterj"i Klasowej" padła · · t · dl' . · R d G ' ·· · · , & a1„ o ... c e p.o o,ze111e po-
główna wygrana w kwocie mil- mm1s ra sprawie 'lWosc1 zeszy r. u- orgamzac1Mn1. . ·. litycZine.- . zyskuje ta wizyta flofowa na 

jona złotych. 6'. 61_,_
1
. 10. Iron· , .

0
Q„

0 
.. ~q-do znaczeniu o tyle, że przyja:zne stqsurlki 

oE,-., •W 'li l:Jlff .._ gr,ecko-tu·rec\:ie ponownie będą w spo-
M iljon złotych padł na nu- sób oficjalny t>odkreślone. 

mer 163.490. · odfl'olonio usta DJ deftretoDJęf:fi 

Tajemnicze szkielety 
' Łódi. 21 września. 

(gr). - Dziś rano znaleziono podczas 
pracy przy fundamencie przy ul. Ła
giewnickiej 81 szkielety ludzkie. Na 
miejsce zjechała specjalna komisja. Pra 
wdopodobnie zwłoki ludzkie zak0pa
ne zostały podczas zawieruchy wojen
nej. Dochodzenie prowadzi policja 
śledcza, .,„„„„„„„„„ ... llllli. 
. Dzli 

o godz.. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

J . Paryż, 21 wrześ1;da. wa~ia się 'do pr()ljeikt11 budżetu. 
(Pa;tJ. - Przewodnkzący komisji finan w kofach politycznych przewidują, iż Nieszczęśliwy wypadek 

so,we1 izby. de~towanych, . dep; · Mal~·~: część radykałów . poprze wniosek komu
zwołał pos1e.dzen1'e wsipomma::ne1 kom1s11 nistyczny o odmcz,eniru dyskuaji nad bud 
na ~zień 26-t.y b. m., celem rozważenia że.tern, aż do chwi'li wypowiedzenia się 
pro1ektu budzetu na rok 1936. iżby w sprawie ustaw dekret.owych. 'Jark 

Yf śro~ę, dnia 2ę b. m. odbędzie się wiadomo, skrajne u!!rupow:a11ia lewicorwe 
pos1edzeme dele.gafow parlamenta.rnych domagają się odwołania ustaw dekreto
grup lewicowych, które mają przyjąć de wych. 
finitywną uchwałę w sprawic -ustosunko-

Nówy· światowy rekord 
długości lotu balonu sowieckiego 

Moskwa, 21' września. wyla,dow'ał w połu<Inlowym Kazal{fsfa-

Łódź, 21 wrze~nia. 
(gr.) -....., W fabryce firmy .• ~cheibler 

i Grohman" uległ nicszcz.;śliwemu wy
padkowi robotnik Stanisław Śledź, 
zam. przy ul. Targowej 4~. Poszkodo
wany odniósl rany szarpane i:.rawej 
dłoni. 

Okazało się, iż wskutek wlasncj nie
ostrożmości, Sledź wsunął zbyt głębokc 
rękę do maszyny; .Ran n ~~o · przewiezio
no do ambulatorium chirurgicznego 
szpitala im. Prez. M~ś~ickiego • 

Bójka 
(Pat) - :Agencja Tass donosi. iż ba- nie przebywając 56 ~oclzin nrzestrzet 

Ion o pojemności 2200 m sześć. piloto· 2300 klm i ustanawiając temsamem no- Łódź, 21 wrzc<:nia. 
wany przez Romanowa i Babvkina wy- wy światowy rekord clług~ści lotu dla . (gr). - Na ulicy Tobiańskiego pobity 
leciał ze Zwieninoródu nod Mokswą i balonów tej kategorii. Z!Ostał dotkliwie 22-letni Henryk Kurek, 

łoleryinny~Hie Jxmmn" ra·rowiec opanowany przez piratów i;:;:.~~J:
1

~1J~:I1~~t.i:~~;~~~~~ 
500 pasażerów wpadło w zasadzkę nueNJs~cu. ub· , . b··t t 1 1. ( • . , . . Y 1eg1e] po I Y ZOS a na U !CY 
SzanghaJ, 21 wrzesma.

1 

na wyspę Szung Mon Czunl! Ming, o- Pomorskiej, około nr. 28 30-letni Józef 

I ~Pat) - Parowi~~ chi.ńs~l .. Paofen~·~- panow~ny z.ost~ł w P?bliżu uiśc~a .Jang

1
1 

Mniszewski, zam. przy ~l. Wierzbowej 
kto~y z 500. pasazeram1 na ooktadz~e Tse prz~z puatow, ~torzy. dt1sta~1 się na nr. 8. Rannemu udzieliono I>.OmQ.c;Y. -- W. · 10 ... iiil•••••••••••••li zn~Jdowal się Wl drodze z SzanghaJu pokład Jako zwykh pasazerow1e. . . kalu 5-go komisariatu. ,„ . --.· , . · 

zawierające pełną tabelę wy
granych 13-go dnia ciągnienia 
IV-ej klasy Loterji Pań
stwowej 

l 
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K~r:abi• ł, • k •1• JWOLNA TRYBUNA 

u u ny maszynowe w oz u m1 1onera ~!::t~:::::~::~~:::::~:~::~:: 
Automatyczne pł8tolety I brauningi w opraw ny eh tomach wspa- ~ać i zapy~ać j~j wręcz_ kogo z Was ~w~c~ woli 

i ł J b
• bł · • 1 kogo wybiera 1ako kandydata do Je1 ręi<L Je• 

n a e 1 jotekl.-Podwójny żywot szanowanego obywatele I mal!'- icli nie będzie mogła udzielić Panu odrazu zde· 

n at a k t ó t ł I „ • J k 0 b d k . J cydowanej odpowiedzi, itdyż prawaopodobn• ' ry s a na cze e grozoe,, sza 1 an yc 1e Jetił, te się jeszcze nie zastanowiła nad tym pro· 

, ~ tyc,h dniach, ku oitólnemu zdu- przypominające zzewnątrz do złudzenia nią blisko pół roku. Groźny herszt szai· blemem, niech jej Pan zostawi tyci.zieli czasu do 
mieniu ?1ieszkańców Wall-street, przed książki. W istocie jednak kryły one w ki bandyckiej był jednocześnie honoro-1 namysłu i wówczas zażąda decydujące! odpowie· 
pa~acyk1em znane)!o milionera now.ojor- sobie automatyczne pistolety i braunin- wym prezesem wielu zrzeszeń, kolidują- 1 dzi. Pr:z:ez ten tydzień może się Pan z niit wldy
sk1ego, Carla Ret~licha, zatrzymało się gi. Ponadto w sypialni Rettlicha, we cych z kodeksem karnym. Szczególnie j wać i zachowywać, jak serdeczny miły przyjaciel 
pancerne auto, z któreflo wyskoczyło kil wspaniałem łożu stylowem odkryto dwa jeden taki kJlub znanv w świecie prze- '. l towarzysz, nie nalegając jednak na wcześnief· 
k~dziesięciu policiantów i tafnych agen· karabiny maszynowe, starannie schowa stępczym pod ~azwą „Swoi Chłopcy" I sz11 odpowiedź i ni~ pytają~ o nic .• Po •1pł!wie 
tow. ne pod materacem. miał pewne obowiązki wobec Rettlicha i' wyznaczonego terminu nalezy zapytno czy 1~1z za· 

. .R.~ttlich ~d paru lat po zniesieniu pro DS\lsze poszukiwania były niemniej i z wdzięczności właśnie wybudował mu stanowiła si~ i c~ p~st.anowiła. • • 
hrb1c1i stał się szanowanym obywatelem owo.cne. W jednej z cennych waz japoń- ! ów tajemniczy korytarz podziemny l 1 Jeżeli odpowiedz 1el wyp~dnte przychylnie 
prowadząc zupełnie le~alne interesy. Ta skich, stojącej n.a kosztownej eerwąntce j wielka salę, która sfożyła · jako schron dla Pana, wówczas nideży p1"0.5ić, ażeby ze~wała 
~ie. wrażenie mieli je~o sąsiedzi i zna· z czasów Ludwika XV-go, odkryto plikę bandytom wrazie ewentualnes!o pościgu 1 wszelkie s!osunki z .tamtym zuijomym, w~aśnie 
1om1 .. W .g~un_cie rzeczy były przesnytnik '4<cvj oraz pakiet. biletów bank~~ych~ ! policji. . . I ~e. wzgl~d~ na. spec1al~y ~harakter. tej .znaJ~ill~· 
byna1mmei me zrezys!nował z łatwych pocbodzącycłr. na1prawdopodob01eJ z • Interesujace to odkrycie wr-az z w1e· 1 sc1. Jezeh zas od~owiedz wyp.adnie niepon.yal

zarobk~~ i był ob!c.nie przywódciJ. llr'!i wielki~j krad~ieży w .Fall-~~iver, która I lu innemi zd-obvczami nie zadowoliło ie· ie, ~ależy .ż~c~yć jej wiele ~~cz~ś:ia i z_apew~~ 0 

nej sza1~1 bandyc~e1,, ~t6ra. trudniła się w swoim czasie narobiła wiele hałasu. I dnak Butlera, który pra~~ął za ws~elką . swe1 przy1.azn1 na P:z!szłosc,. pozegn~c, ode1sc i 
porywaniem dzieci mt11onerow, zuchwa- Po dokł·adnem zbadaniu całego do-

1 
cenę nakryć samego Retthcha, chwilowo p~starać się. zapo':8mec. l?_::ie1. rady niem~, ~l~o

łemi włamaniami, nie s!ardząc nawet mu, inspektor policji tajnej, Henry But- nieobecnego w Nowym Jorku. Należało 1 
wiem siłą me mozna zmusic nikogo do m.:łosci, 8 

W razie konieczności t. zw. „mokrą ro- ler z pomocą dwóch bardzo zdolnvch I być bardzo ostrożnym i nie pozwolić, by kłama.nego uczucja, ani litości Pan by chyba nie 
botę", to jest zabójstwem. aspirantów zajął i;ię kontrolą ni_ewielkiej 

1 

herszt skomunikował się w iakikn<lwiek ' ~hciał. Niech Pan ~każe się -m~żczyiną . • ':8imo, 
Rettlich prowadził życie sz.a.nującego na oko piwnicy Rettlicha, w której mie- sposób ze swymi podwladnymi, gdyż w ' ze ni~ je.st t~ Pana ~1erws.ia pora~ka ~o LhzRztm 

się obywatela, trudniąc się dla zamydle- ściło się kilkadziesiąt butelek starego . przeciwnym razie wydostałbv się spew· zetkn1ęciu _się ~ ko~i~tallll. ~~łowiek Jedna~ ~u
nia oczu porlicji, sprzedażą cennych anty wina. Bu1!1er, stary wyga policyjny, nie 1 nością z misternie zastawionej nań sieci s~ być mę~ny 1 męznie zno~ic zadawauc cu~rpie· 
k6w. Wtajemniczeni wiedzieli, że groź- dał się jednak nabrać niewinnemu wy- 1 sprvtnego inspektora. n1a'. Nap.ewno zresztą zna1d~le Pan nieu~l~go 
ny herszt bandy iest człowiekiem bezli· ~lądowi piwnicy. Rozejrzawszy się do-1 RetiJlich bawił na wywczasach w ~ociei;~yciellrę, któ~a dopomoze Mu _zapominec 0 

tosnym i wrazie potrzeby potrafi z zimną kładnie, ujrzał w najciemniejszym kącie ! Palm-Beach ze swoją młcxlą i bardzo I Jego pierw~em, nieforlunnem przezyclu. . 
krwią dopuścił się naiwiększe~o okru· ukryty mały ~uzik, który za naciśmę- 1 piękną żoną. Miljoner-rozbójnik, ucho· . „Natchniona Jan~a G.·' z K8AKOWA._ -
deństwa. dem rozsunął ścianę, ukazując zdumio- l dzący ogólnie za bardzo solidnego dżen- Wiersze pod.obaJą ~ się l zdradZ1!1t P""W~zi~ 

Rewizja dała rewclacvine wyniki W nym policjantom dłu~i, wąski korytarz. I telmena, nie wiedział absolutnie o doko talent. Powinn~ Pani nad •0b~. wleie w tym kie: 
komfortowo urządzonym pałacyku zna· Komisarz policji bez chwili namysłu nanej rewizji w je)!o pałacyku nowojor· 1' runku· pn.~owac. Są, oczywiście pewne !>raki 1 

leziono kilkadziesiąt rewolwerów, kara- opuścił się w ciemne podziemia i po p~- 1 ~kim i któregoś dnia wrócił do miasta. docląit~i~cia szczeg~lnle dotyczqcych .rytmu I 
bjnów maszynowych oraz kilkanaście wnym czasie doszedł do wielkiej sali, I Tu został on natychmiast ujęty przez , gładkosci wi.ersza, .uiekied! fo~ma nie 1e~t wy· 
J!ianatów. W bibljotecie astenci zauwa- przypominającej do złudzenia poczekał-I tajną policję, która odstawiła go wraz P?lerowana .' kancia~ta, ntem~ieJ fednak 1est w 

żyli, że niektóre hoStato oprawne tomy nię kolejki podziemnej, Jak się okazało, z żoną i kilku druhami do więzienia, Ba·n j nich praw~z~":a po~~Ja, z~olnosć ode~uwanla pe~ 
są dziwnie ciężkie. Po hliższem przyjrze została ona zbudowana przez podwład~ dytę niewątpliwie czeka krzesło elek· nych wrazen. 1 umie1ętnosć oddaw~nia p~a.wdzi· 
niu się im okazało się że są to pudła nych Rettlicha którzy pracoiwali nad tryczne wych na1uo1ów w operowanln połtonami 1 pół· 

' ' ' • cieniami. Wiersze Pani zd:radzaf11 wzrok, który 

Sen„. zgubił berlińskiego jasnowidza 
Sława I zmierzch szarlatana, który udawał lekarza i proroka 

umie P.atrzeó i widzi odcienie subtelne, nie dla 
wazysthlch doatnqalne. Czasem oddaje fe Pa• 
Dl w wierszu bardzo ładnie, czasem feduak for• 
ma lest trochę szorstka i nie oddale nastroju (po· 
czątek wiersza „Wschód'1. Niemnie! Jednak 
nie powinna Pani zaniedbywać pracy, gdyt te 

1mh) W tych dniach rozeszła się po' nie pomogło nieszczęśliwemu , ale nawet Uwięzienie Weissenberga wywołało pierwsze Jej próby świadczę o prawdziwym talen 
Berlinie sensacyjna wiadomoś: ,że zna- poważnie mu zaszkodziło i po paru ta- niesłychane poruszenie w stolicy nad 1 cle, który trzeba, jak szlachetny kamieii, nszlifo· 
ny niemiecki jasnowidz, Weissenberg, kich okładach mężczyzna zaniewidział. ~zpręwą. Najdziwniejsze jednak jest to, wać i od1=owiednio oprawić, ażeby zabłysł wszy
został aresztowany pod zarzuttm niele- Wezwany specjalista orzekł, iż stało się iź genialny szarlatan nie stracił by11aj- stkiemi kolorami tęczy. Wiersz „M6J Chrystus" 
galnej praktyki lekarskiej i uszkodzenia to naskutek przykładania owego cudow mniej swych dotychczasowych zwolen- jest najba.rdziej uduy, najbardziej nal!t•ojowy i 
ciała na pacjencie niejakim panu Amsel. nego środka. Zrozpaczony pacjent udał ników, którzy energicznie zabiegają, by uJęty w ładnej formie. Jest tam nie.tylko poeifa, 

Mistrz Weissenberg należał do rzę- się ze skargą do sądu i słynny prorok zo- uwolniono mistrza. ale nawet i melodia. Niech Pant pracuJe nad 

du licznych oszustów, umiejących spryt stał aresztowany. 1ob11, albowiem jest Pani bardzo JeazcJC młoda, 
nie wyzyskiwać naiwność ludzką. Od ~• ale posiada przed sobą powain11 przyułość, 

:r;:i~j~~ż cl~~a~p~~;'c~jlz:~~~~11k~~.tl~i~ Wymaz:=-ny kro' I" n" a Alegor1a1· Madrytu!' ni/;a~!~:!~R:o!:~;~a~r::;ó!:/:Y~::: 
czyt on nłetyłko ciało, ale ł duszę. Przed U H H dym obywetelem. Jest tylko kwestia czy posiada 
paru laty założył bowiem w Berlinie • 

11 
• • Pan odpowiednie kwaliłlkacje I wymaaany cen• 

sektę rellgilną, na wzór podobnych sto- Niezwykłe dzlefe obrazu •• ,skorygowanego przez władze m1ejsk1e ZUi naukowy, oczywiście w zależności od stopnia 

warzyszeń licznie rozsianych po Sta- W „Biblioteaue Nationale" w Paryżu I nu podobiznę „intruza" i za. stąpić ją wy l szczebla służbowe110 na laki Pau rellektule. -
nach Zjednocz.onych. zorganizowano wystawę obrazów Goyi razem „Konstytucja". Niedłu~o potem Najwainielsza Jest jednak kweetJa la, ie I tu, Jak 

Wierni, a nadewszystko wierne pa- Przy tej okazji gazeta „Temps" przy- , Józef powrócił na tron hiszpański i roz- i w11ędzie, niema wol11ych etatów i nowi pracow 
dały na kolana przed mistrzem, wyslu- pomniała historję jednego z obrazów, kazał przywrócić obraz do stanu po· nicy nie 5 11 przylmowani ze wz4lędu na nadmiar 
chując w zachwycie zagmat\\ anych który namalował Goya, a k~rv został przedniego. rąk do pracy. Jeżeli jednak b~dzie Pan wiedział 
stów swego przewodnika duchowego. kilkakrotnie przemalowany .z okazji roz w 1813 roku na medal.ionie zjawia coś o jakiemś wakującem stanowisku może Pan 

Oczywiście Weissenberg nie zawsze maitych okoliczności. się znowu „Konstytucja". Wkrótce po~ złożyć ofertę, która napewno zostanie rozpa~rzo-
bywar w natchnieniu. Ody prorok wpa- Obraz ten znajduje sie w madryckiej tern zastąpił ją portret Ferdynanda VII na. Nim Jednak znajdzie Pan wolny etat na służ
dał jednak w trans i miewał wizje -wy- galerii Aguntamiento. Został on wyko- potomka hiszpańskiego linH Bur-bonów. bie Państwowej niech Pan naraz!e weźmie sią co 
brańcy, którym wolno było dotknąć jego nany na zamówienie władz municypal- W 1841 roku, który pozostawał pod każdej pracy, jaka się nadarzy, Je!t Pan Jeszcze 
szat w owej chwili, czuli się szczęśliwi, nych Madrytu po bitwie pod Talavera znakiem haseł liberalnych „konstytucja" bardzo młody, tylkoco; po ukończeniu szkoły woj 

opowiadając wszystkim, że teraz cześć (?809). Wyobrażał on Alegarie Madrytu ł1 ukazuje się na medaljonie oo raz trzeci. skowej i jakakolwiek praca wykowana obecnie, 

ł kl I i I b 
bynajmniej nie zaciąiy na pańskłcf przys~!o1h:i, 

as sp yn e na n eh i edzie im się do- pod postacią korpulentnej matrony w Ale historia obrazu nie zakończyia ani J~o karierze. 

brze dziato już przez całe życie. antycznej szacie. Prawa jej reka opiera się wtedy, bo ·jeszcze w 1872 roku pro- Znalezienie pracy w clzisiejszych czasach n:e 

Sfery rządzące, jak i kościół niechęt-1 się na tarczy z herbem Madrvtu, pod- iektowano, aby zamienić napjs „Jrnn- należy bynajmniej <fo łatwych zadań, ale ;~adna 
nem okiem spoglądały na praktyki,. upra czas gdy lewa ukazuje wielki medalion, stytucja" na ,Dos de Mayo" (na pamiąt- życiowe zadanie nie jest łatwe, a fetin~k nie 
wiane przez Weissenberga. Sprytny na którym Goya odmalował wówczas kę powstania przeciw Muratowi), lecz wolno się nam od ich spełnienia uchytać. Niech 
oszust był jednak bardzo zamożnym portret Józefa I (brata Napoleona). Vol wielokrotne wymazywania i wvdrapy- Pan pyta wszystkich znajomych, krewnych, lu· 
człowiekiem i miał licznych sympaty- dwa lata pótniej po klęsce Francuzów wania tak zniszczyty obraz. że jeszcze dzi nawet przypadkowo poznauych. o to czy nl~ 
ków w najrozmaitszych ~ferach społecz pod Arapiles - władze mieiskie Mad- jedna zmiana spowodowatabv dziurę. wiedzą o jakiemkolwiek 11aięc.iu. Niech Pan sie 
nych, zapewniając sobie w ten sposób rytu postanowity wymazać z medaljo- An. He. postara o znajomość ludzi wpływowych, jeżeli 
bezkarność. Pomyślnemu rozwojowi in ł [ Pan posiada tego rodzaju znajomo~ci i prosi ich 

tereSÓW „proroka" sprzyjał szczególnie T:Jm gdz1•e praco· w:. ;A p1• akna armen" również o udzielanie Mu t:omocy w JG:~O poszu· 
fakt, iż był on lekarzem· cudotwórcą. U ł U U ~ H 11• kiwaniach ie względu na wyląt1'owo clężk!e wa· 

Poczekalnia Weissenberga była zaw ki I k' h · P 1-1 f 1 -' '- ' r Przykre rozczarowańie reżysera, który chciał wiernie ran w a IC SI<( an i;na lltt e 0"~"fi'1! ~ • e-
sze przepełniona chorymi. Mistrz nie- 110 malce emerytury, co si:t J:.okfaic oc!b'ło na 
zawsze jednak przyjmował sam pacjen sfilmować słynną operę Waszym C:omowym trndiccie Nic~h p,„ s!Ą „o-

tów, miał do swej dyspozycji ·Jlcznych (sb) Zna.ina op~ra „Carmen" posiada zupełnie. Zamiast pięknych kobi.et, wy· iatem oddzielnie ro'nformub· we wsl'!ys tldeh u•z'l 

asystentów, autentycznych lekarzy. nietylko piękne melodje, ale . również i cbod1iły z fabryki same stare niewiasty. I dach państwov.·ych w m ieście c7.y "'c ,„at-„;„ · · ~ 
Metody leczenia „proroka", polega„ wdzięczny temat. Nic dziwne~o też, że Zdziwienie reżysera nie miało granic. nowiako, które Pan mól"(łhv obję-= llc;-;.e r.lę :i: ro· 

jące na sugestii, dawały najrozmaitsze znany reżyser filmowy Cecil B. Mille pa . Gdzie się podziały wszystkie piękne nie . siadanemi i wymi:~a~:-:li kweoł"fik„cforii. I wv-
wyniki. Jeżeli chory wyzdrowiał, był to stanowił nakręcić film na ten temat. wiarty. . I lmtałc~niem, .Je~tz~ rzwm1, że „~b:-- i1i P"nr> wv 

naturalnie cud, uczyniony przez mistrza. Poniewa~ chciał w~eirnie odtworzyć W'ytłumaczono mu wówczas, że da· dadzą pierw czy rózn:z; o t' ,-ow!cr1ni -:-fokt i, ż,, 
W przeciwnym wypadku Weissenberg tło opery, więc bohaterkę do gwego no- ·nniej fabr1ka papierosów w Se'\\iłli by- 1 

przyjdz'.c Pan z romocą :norojej rnl'ke. 

twierdził, że taki byt wyrok nieba. wego filmu postanowił odnaleźć w tej ła przedsiębiorstwem prywatnem, które 
1 ZJill&!!IGł~'ft'.lliM~~ 

W ten sposób dorobił się osz;.ist ol- s~mei fabryce, J!dzie niesldrś pracowała zatiudniało same młode robotnice. Po- PLACZ J EST ZD~OWY. 
brzymiego majątku. Miał on w samym piękna Carmen. Kosda nie odgrywały tern gdy wprowadzony został monopol Gdy w duszy ludzkie j za nanui e ~mu le!~ (;ZY 

Berlinie, jak i poza miastem wiele do- rol,i, więc wkrótce reżyser przybył do tytuniowy, pracownicy fabryczni zostali żal, ja.le {iłos i ir.cdycyna. wz 11k:ln i~ iei l<wb , l"O· 

m6w, które przynosiły mu niem~Jy do- Sewi.Ui. Zaprowadzono J!o do gmachu urzędnikan. 'Państwowymi. Ponieważ I wstaj~ wć:wcz:"' s pewien rod i:a i . ma terii lwr-o

chód. fabrycznef!o, znane!lo zr,esztą w o~ól- przy zwr.ilnia~iu należała sie ro~otnicom :~;.'ke\0~~~:z;~~t r~~kda~~ ,~~~~d;~;~a . r 'n\ ~~w~;~~ 
I oto zupełnie niespodzianie powi- nych zarysach z dekoracy1 operowych. I emerytura, więc zwykle zatrudniano ro· rod zaju przpclwh0·!T''m. który r owN'i:I~ ,..-·ol v-

nęta mu się noga. Pewnego razu zaapli- Cecil B. Mill stanął wieczorem o ~· 1 O\)tnicc do 15 roku życia. Ni; wię~ dziw w~ni~ S7kodliwy.ch horrnon6•1f r a 7.C::t zr. ł ::; "li. 
· kowal on choremu na oczy pacjentowi, 6 i czekał na chwilę, gdy po skończeniu nego, że obecnie w fabryce tytoniu w ~~dzie, k~órzy n·e . m.01!~ i;i ł~ 1~ać, 7 alrl'!ymui,. dlu· 

d ·· J bi L.-.J. • b .JA Ć t S - '11 ' • • · d łod C jze1 w sobie srkodhw1e dz1ała1 ące hormony 1 ~e-
poza ozą SUieStJl ~sporą porc ę„. a· pracy rODO'intc~ ęuq opuszcz.a . erenl c.w1 i me pracu1e za na m a armen. gają nastrojowi, który czasami jest szkodli-, Da-
lego sera. „Lekarstwo" to nietylko, te fabryczny. Rezyser zawiódł s1ę 1ednak wet dla zdrowia.. · 

• „ 
j 
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Skróty telegraficzne. 
Były wicedyrektor departamentu podatkowe 

go w mimisterstwie skarbu Michalski, areszto
wany w związku z wykryciem afery łapowni· 
czej, został wczoraj zwolniony z więzienia za 
kaucją. 

- Na granicy bulgarsko-rumuńskiei zastrze
lono dwie osoby, które usiłowały nielegalnie 
przekroczyć granicę. Byli to prawdopodobnie 
agenci sowieccy. 

- W paryskiej fabryce aparatów radiowych 
wybuchł pożar„ Cztery robotnice spłonęły a 
trzy dogorywaJą. 

- W Moskwie zmarł wskutek ran odniesio
nych w katastrofie samochodowej sekretarz am· 
basady polskiej Antoni Kaluski. 

- nawet, gdy zajęcia domowe wymagajq pracy rqk 
w zimnej i na przemian w gorqce'j wodzie. - Trzeba 
tylko pamiętać, by conajmniei dwa razy dziernie 
wetrzeć w skórę cokolwiek 

Krem NIVEA · w pudełkoch blaszanych t w. tubaicfi ~ynowych od &ł 0.40 ... :2,6.0, 
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Człowiek, który odsłania ludzkie tajemnice.„ 
„Gdyby chciał, m.ógłby nie dopuścić do żadnej „wojny na świecle" 

to DJV•nol ,;l;xpr~ssoOJi" slvnnv ;osnoDJid~ JIJessineł 
wyjątkowej intuicji stara! sie określić I ~by(iwaj ociek~~i, już. krwi~ mimo t~ wolę i wpa;dnę w trans kataleotyczny, 
stan owej pacjentki. Długo trwało za- mkt z przechodmow me chciał wtrącac potrafię kazdemu postawić odnoWłedni 
nim wpadł w odpowiedni trans, wre- się do ulicznei bójki, by przypadkiem horoskop życiowy, przepowladaiąc mu 
szcie oznajmił: czegoś nie „oberwać". Messinir zbliżył ,ie~o przeszłość, teraźniejszość I przy. 

- Niech się pani uspokoi.„ Pani Jest się do walczących i wezwał ich do za- szłość. · 
zupełnie zdrowa.„ Nic pani nie dolega„. przestania walki, przyczem nateżonym - W takim razie potrafi oan cłiyoa 
Jest pani tylko przemęczona.„ . wzrokiem nakazat im uledość swej również wykorzystać ·swe zdolności w 

Pacjentka prof. Messinga podzięko- woli... A dziwny musiał być ten nakaz dziedzinie kryminalne.i?„. 
wata za te informacje i udała sie do do- wzrokowy, skoro walczący z oodniesio • - Owszem„. Zwracano sie do mnie 
mu. Nie wierzy la jednak w trafną od- nemj kilami stan.ęli nagle· iak skamlenia- nieraz w takich sprawach i z dumą mo· 

. powiedź telepaty i pojechała do Wied- li, upodobniając się do posą~ów, a wte- gę stwierdzić, że udało mi sle w życiu 
dnia, by dać się zbadać nrzez znakomi dy Messim~ spokojnie wyiał im narzę- rozwikłać kilka . bardzo powaźnvch za· 
tego profesora medycyny, snecialistę I dzia bójki ze zdrętwiałych Palców i po- gadek kryminalnych. 
chorób wewnętrznych. Jakie bvło ied- I szedł dalej, wzbudzając entuziazm i o- - Czy oddawna pracu]e oan w tef 
nak jej zdumienie, gdy profesor wiedeil ~ gromny podziw wśród licznie z~roma- nadprzyrodzonej dziedzinie wiedzy? 
ski powtórzył dosłownie słowa Messin- dzonych. przechodniów. - Zdolności w tym kierunku zdra
ga, mówiąc: - Gdyby ten człowiek chciał - dzatem jui' jako sześcioletni chłopiec. 

- Nic pani nie dolega, Jest oani zdro mówiono za n!m - mó2łbv uiarzotić Mając lat czternaście wyjechałem do 
wa, to są objawy wyczerpania iizycz-1 swy~ .wzrok!em ~aicz~ce woi~ka i nie BerUi:a, ·gdzie zaint.eresow.ali się m~ą 
nego... dopusc1ć do zadneJ w.oJny na swiecie ... powazhi profesoro:yne. stwierdzając, ze 

PROF. MESSING. Wdzięczna pacjentka wvstata na- . · nadaję ~ię Jako wYiątkowe medJum i 

dź . ś tychmiast ż Wiednia list dz.iekcz.rnny Jak ·st2w·1~m horosko' PY~ posiadam· moc su.gestił oraz iasnowi· 
. Ló • 21 wrze. nia. do prof. Messiil.ga, donoszac mu o zdo- u u · • I dzenl:a. · 

Do Łodzi pr~ybył c:nlonv metylko I byciu .nowego listka do je~o zwycię- Zmdąc Już te niezwvkłe zdolnośc4 1 - W jaki sposób stawia oan horo-
w Polsce, lecz 1 zagranica znany tel.e· skich wawrzynów„. prof. Męssinga, :Zwróciliśmv się do?, i s~opy? · . . 
pata • psycholog ł Jasnowidz, prof. ~; z prnśbą o udzielenie kilku informacyj I - Osobę, której mam postawić fio-
Messłni~, c~tonek „Towany~t:w.~ bad~? - Spar21·,z· ow:.ne r:am'ona na temat jego życia i pracv. I roskop, .. proszę o wypisanie imienia .. Kai 
m~tapsy~hicznych w Krakowie · po~ia- u u u ł - Czemu pan zawdziecza swe nie- dy cztowiek wypisuje swe imie naiczę-
daJący liczne .pochwały od„ za,gramcz- waiczacych I zwykłe powodzenie?_ zapytu.iemy na! ściej bezwiednie i dlatego to słowo sta 
nych profesorow psychologJi. . 'f wstępie. j nowi dla mnie świadectwo charakteru 

Korzystaia.c z . P?~ytu o:of:, Messm- A oto inny niemniej charakterystycz - Nie jestem J;>ynaii;nnie.i czarnoKsiGż i usposobienia danej osoby. Kieruję sie 
g~ w nas.zem ~1escie .ztozyhsmy .mu , ny wypadek z prywatnego żvcia Mes- nikiem- ani sztukmistrzem - odoowiadai więc tylko moją niezawodna intuicją i 
wizytę Vf Jego mieszkanm J>l'ZY ul. Piotr singa. Pewnego dnia - bvlo to przed stanowczym głosem prof. Messing --j iasnowidzeniem. 
kows~iei. 62. . . . kilku Iaty - Messing podczas swego po Uważam poprostu, co stwierdziH zresz-1 Dziękując za te informacie. żegnamv 

Juz p1erws.ze wrazeme . .fak1.e wywie bytu w Łodzi spacerowa! po ulicy Pit- tą liczni profesorowie uniwersyteccy, 1 mistrza sugestii i telepatii. którv nieied
!a ~e~ człowiek obdarz.~mv. n!ezwykła. sudskiego. Nagle przy rogu Potudio- że przyroda obdarzyła mnie silną wolą i nego już nieszczęśliwego i złamanego 
mtmcJa., V:Yklucza pofęc1e. 1a~1~ mamy wej uwagę jego zwróciło zbiesrowisko. i zdolnością wyczuwania cudzvch myś)i. na duchu człowieka wybawił od samo
z~zwyczaJ o. os.obach, wvr:6z~iających Znakomity telepata zatrzvmat się przez I - Czy jest więc pan również jas-1 bóiczej śmierci swemi zbawiennemi ra--
s1ę n!1'dlu~zk1emi z.do}nościam1. Prof. ciekawość i ujrzał wówczas dwuch męż nowidzem?„. darni... St. B. 
Messmg. me ma .w sobie ~ie z k~gtarz~, czyzn, tłukących się nawzaiem kijami. - Oczywiście„ Gdy wvteżę swa. 
reklamuJące·go się szumme na ulicy, me •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e• ..... „.„.~.„.„ ..... ••••••••••••••••ff.-.ci•~• zna on żadnych sztuk karcianvch, nie 
potrafi z pustego cylindra wvczarować 
tuzina kolorowych chusteczek. gołębia 
i na dodatek pełnej sakiewki. Niezwyk- Doniosłe zmiany w Ubezpieczalni 
łość tego cztowieka pole.11:a wvta.cznte Obwo' d lekarski z . ulicy PiotrkowskieJ· 17 zostanie przeniesiony na jego przyrodzonych zdolnościach, a 
zwtaszcza na zdumiewaiacei . umieięt- na Al. Kościuszki 19. - W lecznicy przy. ulicy Łagie~nickiej" po-
ności wyczuwania cudzych mvśli. Jest wstanie kilka oddziało' w szpitalnych 
więc doskonałym telepatą, psvcholo-
giem i jasnowidzem, którv umie sta- Ł6dź, 21 wrześri.ia. J roentgenowskiego z własnel!o budynku! ściuszki 19, który zostanie w cia.gu przy-
wiać ludziom horoskopy, przepowiadać (ik) - Dowiadujemy się, że Ubezpie-

1 
przy Al. Kościuszki 19, do szpitala Ubez szłego miesiąca całkowicie opróżniony, 

im przyszłość i wyczuwać przyszłe wy czalniia Społeczna w Łodz.i wprowadzi I pieczalni - przy ul. Zagajnikowej. Pne- ! .vodejmie się w listovadzie prace' zwia,za
padki dziejowe. . już w naibliższym czasie cały szereg ino- niesione także zostanie lecznictwo fizy· ne z urządzeniem gabinetów lekarzy-spe 

Niejedna już przepowiednia prof. wacyj, maijących na celu zapewnienie ka/ne ·z Al. Kościus,zki 19, do lecznicy cjalistów poczekal1ź i kancelaryj. 
Messinga sprawdziła sie.„ ogóło·wi ubezpieczonych jaknajwięk· przy ul. Łagiewnickiej 19, Mzi~ zostanie W połowie grudnia rb. ubezpieczeni 

Naprzykład w czasie wieczoru eKS· szych udogodnień i konyści. połączone z wodo-lecznictwem, gdyż ze· śródmieścia będą przychodzili już na 
perymentalnego w Łodzi orzed dwoma Celem dalszel!o usamod:ziednienia się obydwa te działy za~ęMa.ją się o siebie. Al. Kościuszki i tam będą przyjmowani 
laty prof. Messing na pół roku przed w poł·o~Nie paźdz.iemikia r. b. w lecznicy w te.n sposób zwolni się całkowicie przez lekarzy. 
wyborem Prezydenta Rzeczvoospoliteł przy ul. ł..agiewnickiej 34-36, zostanie duzy gmach Ubezpieczalni . Sp.ołecznej Obecnie w dalszym ciągu ub~zpiecze
przewidzial w stanie kataleptycznym, uruchomiony nowy zakład J!inekologicz- przy Al. Kościuszki. Do t!machu tego ~o ni, przebywający w szpitalach prywat
że p. Prezydent Mościcki pozostanie na no-położniczy. W zaikładzie tvm będzie stanie prieniesionv śródmiejski obwód nych i miejskich, są przenoszeni do szpi
swem stanowisku„ około 200 łóżek. Obeooie, kosztorys urzą leczniczy, mieszczący się obecnie przy tala Ubeżpieczalni iprzy ul. Zagajbikowej. 

dzenia ~akładu ginekofogi<:zno-pofożni-. ul. Piotrk01Wskiei 17. . Ohodzi tu o ubezpieczonych dla który·d1 · ł • d u czeJlo z.ostał przesłany d10 Warszawy do Będzie to in.owacja ze wszech miar są odpowie.d1I1ie miejsca. w tym szpitalu. · 
li 

Pani jest zupe nie z rowa zakładu ubezpieczeń, celem zatwierdze- pożądana, gdyż lokal przy ul. Piotrkow- Natomiast C!horzy na chorobv zakaŻiie 
nia i za kilka dni, spodziewana jest od· skiej 17, nie ' odpo·wiada całkowicie swe-, weneryczne. umyslowe są nad.al nozosta~ 

A oto inny wypa·dek z bogatej kro- p()wiedź. mu zadaniu. Pomieszczenia są tam za ma wiani w miejskich i pry'Watnych sz.pih1-
~ niki eksperymentów prof. Messinga. Poutem w gmachu lecznicy przy ul. łe, korytarze . i poczekalnie wąskie, tak i lach. 

Przed kilku tygodniami zwróciła się Laftiewnic.~~ej, utworzony Z-l>stanie od· te tr.udn·o się prze.cisnąć µrzez cizbę cze i -~ 
dJ'eoJ.ń cpheowronbayp. anPir·ozf.pr~śebsas1'no ;onzioeoczhnęatnri1~ee dział chorób ocznych, w .J~tórym Ubel zk.pie kająDcycdh ' n~- s:;roiąUbkolejkę aJnludzis. ł 5· m1· D~! A"Y aro ~z ~ u 

• 1m t czalnia Społecz.na zatruwui stt?reg e a- o yre.KCJl ez.piiecz. .i po e.cz• . l:Ulh,U il~ • 
podjął się tego rozpoznania. J?dyt nie rzy specialisifów. · nej w Łodzi, stafo nrupływaiją skargi ubez za biuro próśb bez kontesli 
uważa siebie bynajmniej za lekarza i Ponieważ gmach łe·cznicy przy ulicy i pieczony.eh, fe w lokalu wzv ul. Pio.fr· (.gr) - W kwietniu r. b. zlikwidow.ała 
leczenie c~o.rób pozostaw}a · ·osobom I Lagiew~ckiei jest bar~Z·? oos~er~y. i wie I kowskiej p~.uią ni.~p~rządki, wskuteilt policja biuro próśb i po~ań _Lajba F eter
kompetentmeiszym. Ale pant owa nale- le tam ie.st wolnego m1e1sca, 1słmeJ1? pro! szczupłości 1 lokailu 1 medo~odnych po- mana, zam. przy ul. Ceg1e1manej 95. Jak 
gala koniecznie, ażeby prof. 1Messing jekt, a.by urządzić w nim jeszcze kilka . mieszc.zeń. się bowiem okazało, F eterman prowadził 
wypowiedział swe zdanie co do Jej sta- działów szpi.talnvch. / Przeniesienie obwodu śródmiejskiego, biuro bez zezwolenia władz. Pociągni~to 

-onu zdrowia. W dalszym ciągu reorganiz,acji, dyrek- Mjwiększego ze wszystkich obwodów, go do od.powiedzialności karnej. 
Znakomity telepata-psychoio.~ uległ cja Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, nasta,pi jeszcze w ciqgu roku bieżącego., . W dn~u wczora.js.zym, sąd sk.azd Fe· 

wreszcie namowom i przy pomocY; sw.oj i pow~ła decyzję przenieeienia oddziału W budynku Ubezpieczalni przj'I Al. l(o- terman-a na 5 miesięcy aresztu.. 
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PROGRAM ROZGł.OśNI LóDZKIE~ 
Afery Z·„łańcuchem szczęścia" 

POLSKIEGO RADJA 
SOBOTA, dnia 21-go wrz~śnia. 

1.2.15: D~ienn ~k południowy. 12.1.5-13,25: Kon• 
ce;t Orkiestry Kameralnej pod dyr, S, Czosnow• 
sk1c~o (tr. z Wilna). 13.25-13.30: Chwilm dla 

Jak sprytni kombinatorzy wyciągają złotówki z kieszeni bliźnich? -
Bazrobotna buchalterka z ł'aodzi ,,zarobiła" iuż kilkaset . złotycb 

kobiet. 13.30- 14.25: ,,Co kito woli" (płyty). ł.ódź, 21 września stępnie złotówkami. Pomysł bardzo do-· 
1425- 14·30

= Przel!lą.d giełdowy łódzki. 14.30- (k) - „Łańcuch szczęścia", który o· hrv: nie trzeba czekać aż łańcuch obej· 
15.00: .Mu.zyka (~łyty). 15.00-15.15: F:ragment . tł ł . . „ kt kul . . mt'e ki'lkanaści'e tysi'ęcy oso'b, rłdyz· 1'uż po z pam1ętmka WOJC!echa Kossaka (recytacje pro- sią,sną JUZ SWO) pun mmacVJny, Ei 

zyl. 15.15- 15.25: Przegląd giełdowy warszawski. poczyna powoli rwać się. Coraz rzadziej niedługim czasie upragnione złotówki 
b .25- 15.30: .. Nasz handel morski. 15.30-16.00: napływają złotówki do osób, biorących zaczną nadchodzić. 

Koncert zespołu Pawła Rynasa, dz ł Dl • " S ' 
16.00- 16. 15. Lekcja języka francuskiiego _ leik- w nim u ia . aczeJ!o ta „impreza , ą jeszcze inne oszustwa, zwtązane 

tor Lucien Roquiny. która rozrosła się do fantastycznych roz z „łańcuchem szczęścia'~. ZnaleźJi si:ę 
l6.15-:-16.30: Utwory fortepianowe w wykona· miarów przestaje cieszyć się powodze· kombinatorzy, drukujący po kilka tysię· 

mu Nadziei Padlewskiej. niem? cy listów z tekstem, zachęcającym do 
16 ·0°w. 1 i;!~k~:{zynka techniczna - omóiw red. Przedewszystkiem dlatego, że wiele wzięcia udziału w łańcuchu i rozsyłający 
16.45- 17.00: „Cała Polska śpiewa" _ koncert osób nie spełnia warunków łańcucha. listy pod adresami wybranemi z książki 

ch?ru mi~szane,l!o „Moniuszko" pod dyr. St. Nie każdy potrafi nakłonić znajomego do telefonicznej. Oszuści we wszystkich li-
- Wiechowicza (ti:ansm. z Poznania), wzięcia udziału w „łańcuchu szczęścia" i stach na p.ierwszem miejscu umieszczają 

11.00- 17.15: ,.Jak umocnić izospodarczą samo· k · 
dzielność Polski" _ „Przyrost ludnościowy w rezultacie zamiast pięciu kopji rozdaje swoje nazwiska, a następne nazwis a 1 

i sprawa dochodu społecznego" _ odczyt tylko po dwie, lub trzy. W ten sposób adresy podają fikcyjne. 
wygłosi Janusz Rakowsk1 · łańcuch nie może już objąć zbyt wiel· Ale, jak już zaztlaczyliśmy we wczO·· 

17·15- 17·45: Nowości z płyit. . kie1' liczby osób, prarłnących tanim kosz ra.1szym ,,Expressie", są ludzie, którzy za 
17.45-17.50: ,,świat naszych zwi~ząt" - , Bor· "' '' 

suk" - poJ!adankę wygł. Jerzy Dylewski. tem zboJ!a.cić się. robili na „ła.ńcuchu szczęścia". Przepro· 
17.50--18.00: „Nasze miasta i miasteczka"- Dro- Poza.tern nikt nie może zaręczyć, czy wadziliśmy niezmiernie ciekawą rozmo-

hiczyn" - pogadanka - wygłosi Klem'.~nty- nowi kandydaci prześlą ·adresatom z wę z listonoszem, który opowiedział nam 

„łańcuchu szczęścia", jest również zado
walony. 

- Nie można narzekać, to bardzo do
bry pomysł ten łańcuch szczęścia - oś· 
wiadczył nam. - Dziś naprzykład zanio
słem jednej pani na Wólczańskiej odra
zu 20 przekazów jednozłotowych, to tak 
się ucieszyła, że dała mi dwa złote za 
fatygę. I tak zresztą jest wszędzie. Lu
dzie chętnie dają za fatygę po złotemu 
czy po dwa, bo przecież te pieniądze fo 
jakby im z nieba spłynęły„. 

Na „Łańcuchu szczęścia" zarabia tak 
że poczta. Znaczek pocztowy kosztu)~ 
25 groszy przekaz 20 groszy, a poniewd 
wysyłających listy i przekazy iest kilka· 
haście tysięcy - na „normalnym" łań-.. 
cuchu szczęścia poczta zarabia po kilka 
tysięcy złotvch.„ , 

na Sołonowiczówna, • ł N' d d • odz' ' 
18 . 00--:18.~0: Teatr Wyobraźni: Słuchowisko dla pierwszego miejsca po z otówce. 1c że przed wo.ma tyi;!o niami c tennie ~ ~-

dz1e_F1 st·rurszych p, t . . „Antena w karczmie prostszego jak skreślić pierwsze nazwirs- zanosił po kilkanaście złotych bezrobot- ......._,,... :1. ~- ~W · 
„Rzym" - J. Morawskiej (wznowienie), ko, dopisać swo~e na końcu, listy wysy· nej buchalaterce, mieszkającej przy ulicy 

18.30-18.40: Po!!adanka P. t. ,,Co Izba Rzemieśl· lać dalej, a.„ złotówki nie przesyłać. I Zachodniej.„ Buchalaterka ta nie otrzy· 
d~r~asr~~fsł~~ D~b~~~~ln~ków??': - wygłosi ta~ wielu właśnie robi. Nic się nie ryzy- mała oczywista ~el!edarnei sumv: 15 tysi.ę •'J. 1 I , 

18.40- 18.45: Pogadanka strzelecka. ku1e, a można mieć szanse na ofrzymaru.e cy złotych, ale 1ak sama opowiadała h· 
18.45-19.10: Utwor">: fortepianowe Alben~za. pi~niędzy o~ następnych . uczestników stono:sz~wi, „zrobiła" kilkaset złotych. Po 21 _ WRZE~~Ń .1935 r •. 
19.1°-19·20· Zapowiedź programu na dz1ed na· łancucha, ktorym wysłało s1ę bardzo za- Nie ie.st to wypadek sporadyczny. . dc.z~s. naiwcześmei~z:.ch godzm rannych 
19 2o~:f~.~S : Koncert reklamowy chęcające listy.„ · Właściciel sklepu przy ul. Piotrkowskiej, ~r:~r~~~sti;~szego M~c;uwać d będ~iemy natchnle-
19:35-~9.40: Wiadomości sporto~e loka\ne. I Znaleźli się iuż sprytni ałerszyści, któlktóry w żaden sposób nie chciał się dać żna urzeczy~i~·tnić 1~f:C g~a~·/jmą a IO-:tą ,. 
~~ ·~g-19.50; Wiado~ości sportowe ogólne; rzy P,rzepfaują. listy. ze zmien!oną li~tą tla!11óV.:ić na tę- „imprez(. otrzymuje co- kres ten. sprzyja takż~ przedsięwz%~~~ia~aią: 
20·00=~g-~~4 ·PK~adan~a aktuina. nk' t p , nazWl.sk. Wykreśla1ą nazwtska osob, dz1ennte po kilka złotvch 1 czeka z upra· 1 cym związek z metalami, ogniem I e1ziennika.r-

. pod dyr.' St.0N:mystow':~i~g: vi5p7o"r~mf~ znajdujące się na druJ!iem, czy trzeciem ~nieniem dniar gdy znów ktoś przyśle mu stwem. Godz. 11-ta przyniesie t.iemne. wpływy 
k 5 • • • • • • k • h ł · h .z • dla wojska i policji; narażeni jesteśmy także na 

muzy a polska opat-ta na motyw, ludowych. mie1scu 1 wplSUJą. nazWlS a zna)Omyc I ancu_c szcze:scia. straty materialne i nieporozumienia z osobami 
20.45-20.55: Dziennik wieczorny, lub krewnych, z którvmi dzielą. się na- Listonosz, z którym rozmawialiśmy o od_ których jesteśmy z::ileżni, co może dla nas' 
20.55-21.00 Obrazk! z Polski wsp6lczesnef. ć f t I k 
21.00- 21.30: Audyc1a dla Polaków zagranic~ _ mie . a a ne s ut~i. Godziny obiadowe przynio-

„Piękno mowy ojczystej", T • • 1 • h I k k s~ ~amteresowame nauką 1 polityką, nie nadają 
21.30-22.00: „Wesoła S'}"?'ena'•. i1IBmn1ca ante . rus ·~we Się Jednak do zawierania trwałych związków mi-
22.00-23.00: Koncert w wyk. or>kieslry P. R. . g losnych. Nie należy także wyruszać w nodrót 

ood dyr. Józefa Ozimiliskie)!o z udziałem morską._ Od godz. 14-ei do godz. 17-el z po-
Eu!!enjusza Mossakowskiego (śpiew) Kilo "ważyło" tylko„. 800 gramów wodzemem możemy ubiegać się i obejmować 

23.00-23.05: Wiadomości meteorologi~zne dla posady, mające związek z elektrotechniką i pa-
komuntkacji lotniczej, Łódź, 21 ·września. ców, ftabytych u sprzedawcy i przekona piernictwem. Okres ten sprzyja r.owym poczy-

23.05-24.00: Najnowsze komedje muzyczne, :.... (gr) - Na ulicy Limanowskiego moż- ła się, iż ważą one zaledwie 800 gramów naniom, wi~ytom i_ dyskusi~m .. Podczas późnlel· 
Koncert w wyk, Małej Orkiestry P. R. pJd na było w czerwcu r. b. kupić truskawki Nieuczciwego sprzedawcę którym s~ych godzm. panuie sytuacia meJas~a. ~zeka nas 
dyr. Z. Górzyńskiego (tr. z Kra.kow'a~ L- ,_ • b l . k' . . . .1. ł · Ab r .J. b ' mepowodzeme w stosunku do kobiet 1 przykre 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
MOSKWA (Kom.) „Noc majowa"...:... op. Rlmsklj~ 

Korsakowa, 
ANGLJA (Reg. Pr~gr,). Orkiestra tan Hyltona 

I soliści · 
BUKARESZT. Wieczór tańca 
SZTUTGART. Wesoły wieczór. 

P-O ~ rue ywa e rus ~e·1 c.erue,, ze, g9~po ,o~az:i- s_~ę ~anl ; ~,e.,.,..e.r ~111, • .zam. przy mzczarowania ,w związku z pracą zawodow(ł 
dyrue nawet z odlel!le1szych ulic, przy by , ul. Lunanowsltje_!!o 62, poc1ą,!fmęto qo od- .Koto godz. 20-ei następuje odprężenie i wieczór 
wały tłumnie do s_pr.ze..da.w~y uliczneit?1 I ·PQwiedzialn0:ści sądowej . . Podczas oglę· zapowiada się pomyślnie pod katd_vm wz-ględem; 
jadąceJ!o wózkiem w tei .dzielnicy. l dzin komisji ustalono, iż odważniki Ce- . Dziecko dz~ś uro~zone --:- wesołe, mą'1r~. P~-

Jedna z rł"'"'"Odyń Jadwil!a Łęczycka derbauma były sfałszowane siada zdol~ości w róz~yc~ kierunkach. nada1e $~~ 
.s~~.i:-; ·' • • • • S k ł · • st' na stanowiska odpow1edz1aJnc. dąży do zdobycia 

wykryła wreszcie ta1emm~e ms~ie1 ceny ł ąd s aza, go na 10 mie ęcy aresztu. sławy, lubi kierować innymi, oc!dane w przy· 
truskawek Zważvła bowiem kilo owo- - jaźni. 

Wiecej niż miłość ~~~~:::::: I - Napisał specjalnie dla .Expressu• Andrzej Żatiskl -

ciństwie i dopomogłeś mu do zdania m1·. mógł być nigdy złodziejem! To niepraw· 
tury, Janusz Raszek wyjechał potem za- da!„. Tatusiu, powiedz, że mama mówi 
granicę, skąd obecnie wrócił jako zna- nieprawdę! 
ny uczony i lekarz. Ale Włodzimierz - zmieszany moc-

Włodzimierz Oliwski chwYcił się za no - milczał. Było mu niewymownie 
głowę: smutno, że córka jego traci iluzję w sto-

- Ach, wi~ to on jest wybrańcem sunku do kogoś do kogo przylgnęło jej 
twego serca? młode serce. Ach jakżeż chciałby ad-

Lusia, patrząc na niego uważnie, za- wrócić ten kielich goryczy od swojej je-133 trwożyła się. dynaczki. Lecz niestety było tak, jak 
- Nigdyśmy z nim nie poruszali - Profesor uniwersytetu nie jest - Dlaczego ojcze, zmieniłeś się tak? mówiła Rita. · 

spraw majątkowych, ale o ile zdołałam pierwszym lepszym drapichróstem z uli- Czy nie dogadza ci może, iż zięciem - Zaprzecz, tatusiu!.„ Powiedz, że 
się zorjentować, nie jest biedny. Poza- cy, lecz musi to być pełnowartościowa twoim ma zostać syn dawnego twego to nieprawda! - powtarzała uporczy
tem :posiada piękny zawód i stanowisko„. indywidualność .- cierpko przerwał jeJ oficjalisty? Lecz nie zapominaj. że Ja- wie Lusia. 
jest lekarzem. mąż. nusz Raszek jest teraz profesorem uni- Ojciec położył jej drżącą rękę na 

- Ach. takim konowałem, leczącym Ton jego podrażnił do reszty Ritę. wersytetu i · człowiekiem o głośnem w główce i począł gładzić ciemne rozwi-
dzieci rycynusem, a stare baby aspiry- która poczęła wygrażać się, że poprostu świecie naukowym nazwisKu. chrzone włosy. 
ną - zgryźliwie sarknęła pani Rita. Ale zamknie gościowi d'rzwi przed nosem. - Tak: tak - zaczął bąkać d·zie- - Niestety, Lusieńko. mama mówi 
Lusia nie pozwoliła wyprowadzić się z Kiedy wreszcie zmęczyła się, pan \Vlo- dzic, - ale widzisz przypomniała mi się prawdę. Panu Raszkowi przydarzyła si.ę 
równowagi. Spokojnym głosem odpo- dzimierz wrócił spowrotem do rzeczonej pewna historja z jego przeszłości. która kiedyś rzeczywiście ta przykra historja. 
wiedziała: rozmowy. niezbyt koi:zystnie świadczyłaby o jego Nawiasem . mówiąc, sam byłem nią za-

·- Nie, mamo, mój Janusz nie Jest ta- - Dlaczego nie ma przyjechać do etyce„. Możliwe, że był to taki bląJ głu- skoczony, gdyż Janusz był to zawsze 
kim zwykłym lekarzem! Jest pozatem nas? Jeśli ma poważne zamiary, b~Llzie piej młodości, niemniej na nazwisku tern 1 bardzo pracowity i dobry chłopiec. Opie-

- uczonym badaczem, którego prace zy- to dobrze dla obu stron, skoro znajdzie- ciąży pewna plama.„ kowalem się nim kiedyś w imie sentY· 
skaty sobie wielkie uznanie w świecie my okazję bliższego wzajemnego po„ - Co mówisz ojcze? - zapytała mentu, jaki miałem dla Jego ojca i mu
naukowYm tak, że mimo młodego wieku znania się. Aczkolwiek mam prawdziwY drżącemi wargami Lusia. . szę przyznać się , że polubiłem g-o szczc
ofiarowano mu stanowisko profesora: na respekt dla stanowiska profesora uniwer- Teraz z całą satysfakcją wmieszała rze. I dlatego mocno zabolał mnie .Jego 
uniwersytecie stołecznym. sytetu, niemniej chciałbym poznać bli7.eJ się do rozmowy Rita. Głosem mioc,io- fatalny krok. O ile pamiętam, napisałem 

- Ile lat ma ten profesor. tego, który ubiega się o rękę mej córki. wym, lecz .jadowitym ciągnęła: mu wówczas w surowym tonie utrzyma-
- Trzydzieści... Dowód to. że musi Lusia uśmiechnęła sie: „ - _Tak, tak, twój rycerz bez skazy ny list, w którym donosiłem mu, że zry-

być niesłychanie zdolnym i pracowitym - Całą pointę mojej relacji zacho- to piękny gagatek! Prawdopodobnie opo- wam z nim wszelkie stosunki. Janusz. 
człowiekiem, jeśli w tym wieku otrzymał wuJę na ostatek„. Czy wiesz, ojcze, że wiadał ci wiele najrozmaitszych historyj sprzedał wówczas gospodarstwo. jaki~ 
tak zaszczytne stanowisKo. narzeczonego mojego znam Już oddawna ze swojego życia, nieprawdaż'? Ale acz- odziedziczył po swojej stare.i ciotce Ka-

Wlodzimierz Oliwski skinął z uzna- i to bardzo dobrze? k:olwlek rozmawialiście ze sobą całemi tarzynie i wyjechał zai:rranicę. Odtąd 
niem głową: Oliwski zastanowił sie: dniami, napewno nie opowiedział ci coś, też straciłem go z oczu. Ostatnio kilim 

- Trzydziestoletni profesor unlwer- - Nie-oświadczył wreszcie-wśród co zainteresowałoby cię bardzo m0cno. razy - przerznca.iac dzienniki - spat-
sytetu.„ Wiesz Lusiu, że zaimponowałaś moich znajomych niema żadnyich leka- - Janusz był ze mną zawsze szcze. kałem się z nazwiski em mfooe.g-o nczo-
mi swoim znajomym„ Musi to być rze. rzy i profesorów. ry-z przekonaniem oświadczyła córka. nego doktora Ja1111sza Ras r.ka. nicmnicJ 
czywiście wartościowY człowiek. Bede Lusia przymrużyła figlarnie oczy: - A czy opowiedział ci również, że nie wierzyłem. ażeby to hy ł syn moieio 
go musiał jaknaj.prędzej poznać. - A jednak znasz go dobrze„. ura- swego czasu pofałszował czek akademie- przyjaciela. Jeśli pokazu.ie sie teraz. ży 

Twarz Lusi rozjaśniła sie: twie ci rozwiązanie tej zagadki.„ To ktoś kiej korporacji „~wiatowid" i pobrał pa- to ten sam, zmieniam-bod a.i w czGści-: 
- Tatusiu, to nie będzie truch10.„ Mu- z tych okolic, ktoś, kim swego czasu rę tysięcy złotych, potrzebnych mu na swój sąd o nim. Pokazało się. że .iest to 

slsz bowiem wiedzeć, że zaprosiłam go , opiekowałeś się bardzo gorąco. Jego fantazje? A czy dżentelmen ten po- jednak człowiek wartościowy i jeśli m
W samowoli swojej doszłaś już de tego, A kiedy pan Włodzimierz w dalszym chwalił się również przed tobą, i tern, że wet w młodości zdarzvło mu sie niezbyt 
do Białodąbków„. Mój Januszek przyje- ciągu nie dorozumiewał się, o kogo tu przez kilka miesięcy gnił w kryminale ładne poślizgnięcie . rl::ils7 ~ jego życie re-
dzie tu jutro. chodzi, ona zaczęła mu podsuwać: wraz z innymi złodziejami o apaszami. habilituje go najzupełniel. 

Twarz Rity stała się wręcz sina. - Swego czasu miałeś, ojcze, przy- Lusia zbladła śmiertelnie. Rozpaczli-
- Co? - krzyknęła z pasją. - Więc 1 jaciela, leśniczego, Michała Raszka. Ra- wie spojrzała na ojca, jakg-dyby szuka- I 

że zapraszasz tu do dworu pierwszych sze}{, zginął, a Pozostał po nim syn Ja- Jąc u niego pomocy i zawołała: 
lepszych drapiohróstów z ulłoJ'. uusz, którYm zaopfeKowaleś się w tizł~ .; -To nieprawda!.„ MóJ Janusz nłe ~ 

(Dalszy dąi? Jutrol. 



• 

Napisat specjalnie dla ·.Expressu-": Bogdan -Lot. 
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· ·STRESZCZENIE POCZ..\TKU POWIESCI w nocy, ie to nie iest uczciwe z mojej Jan wszedł do pokoju, którego ścia- chłopakiem„. Nie znacie przecie War-
. Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- str001y wzlłlędem Wrikty, żeby się zada- ny były pokryte czerwoną tapetą. I szawy„. . Dych Alfredem Kraus~rem a jego sz~ferem Ja- s 

n•m Rogoszem doszło · do gwałtownej sceny· w. wać z t_ą panius~ą„. Poczekai:n ~ięc je- . Tak samo fotele były t:zerwone i - Z_nam„.- wyrwał sii: Rogosz me-

f.&binecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- szcze az ty będziesz mocno s1ed~1'ał przy 1 sukno na biurku.„ opatrzme. 
ony z pracy za to, te ujął się krzvwd·· -oolicz- pracy, a ...Mem z nią zerwę„. Bo 'teraz! Az' ,;, oczach 0 ogoszowi zamigało - Jakto? - zdziwił się Werner. -

kowanej przez dyrektora robotnicy, · tJV• I '' 1' 

. Po wyjściu Rogosza do gabinetu dyrektora byłoby niemą~re t.o zrobi~„. od tej przykrej ~zerwieni. . Pr~ecie jes~ęście tu, jak mówicie, kilka 
weszła- jego :tona, młoda i urodziwa kobieta. - -; ~ndr~ei?• ~ie ~aida1 teraz .o tem.:: - Jakby kto wylał morze krwi„. - dm zaledwie„. . 
Witlząc troskę na twarzy męta usiadła mu na - meCierphw1ł się Jain - Powiedz m1j pomyślał niewiadomo dlaczego. - Ano tak„ - połapał się Jan. -
kolanacli i poczęła pocieszać, mówiąc, :te wszyst d tk' d k d • t • I d h 
ko się ułoży. jaknajlepiej i te trzeba tylko czekać p;ze ewszys iem, 0 ą mnie eraz wie, • Stanął nieśmiało przy drzwiach, nie Ale już poznałem miasto, bo użo c O-
D~.„ jego śmierć ZleSz„. , , ChCąC przerywać panującej W gabinecie dzitem„. 

' Nal:ajutrz wczesnym rankiem przed fabryką • - Jakto do~ąd? Do fabryki, gdzie ~ę. ciszy. Tamten się nie spostrzegł i mruknął: 
Krausera jakaś przechodząca kobieta natknęła dzie, s:z. rozmaw1ał z Wer.ne.rem„. On cq I za·· bi'urki'em -~i· e,dz. i·a 1• tęgi, pn:ysa- _ Ale to J. est zamało , żeby samemu 
1ię na ti:p.pa mężczyzny . z odciętą głową. W za- f .J v 

mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w wezmte na s~o era Cl/O .cięzarowego. 'W0· 1 dzisty mężczyzna i wertował jakieś pa- jeździć„. Bez chłopaka nie dacie sobie 
kiesz~ni trupa ' znaleziono kartkę !-'.> następujcej zu„. Chyba m~ zapomniałeś szoferki?. piery. " _ · rady.„ No, jak? Zgadzacie się Il.a te w a-
tteści: - My~lę, ze nie.„ Teraz są tr?chę in· Ro.gosz · widział pod1yloną . głowę. runki? W takim razie wszystko za ł at
Kr~~~r, ~oas~~~ę0t~bi~1~\~ch Jci!i;~h'.ato !,1!,:i~~ ne w?zy, Jak na.przy~ład ten, k~ory. pro- ; tłusty -kark i palce rąk, bębniące po wiane i możecie już pójść ... 
damiam, :te . zamordował mnie Jan Rogosz, li'tóry waddzisz, ale myślę, ze dam soibie Jakoś i biurku. · - Bardzo dziękuję.„ Dowidzjenia.„ 
groził mi dzisiaj śmiercią za· wymó' ·„nie pracy". ra ę„. N t 1 . J kb ś . . t Po pewnym czasie głowa się unio-. - ukłonił się Rogosz. 

Jan Ro,gosz został aresztowany a w dwa mie- - a iura nie„ . a y czego me wie • . W · . t · b' k" D 'd · A' k ·, ·, 
1iące później stanął .przed sądem, który skazał go dział, to ja ci z,awsze pomoJ!ę„. I parnię-: Sika li erner sp~JJrza poprzez nd1e IE.~ Ile s· - . OWI . zen.Ja„. . na: zdaczeh <ldJ ·~1keu„ . 
na 15 lrut więzienia za zamordowanie Krausera. ta' ż . J Łubk ski Ja i o u ary na stoJąccgo przy rzwmi: 1 1ysza1em, ze me macie za nyc o -

, Za Rogoszem zamknęły się drzwi więzlenne J, e nazywasz Slę an ow „. 1 • p ł d 'ł I t y tó ostara·c·e s'ę o nie jaknajp rę 
Minęło długich piętnaście lat Rogosz prosi go- mówHem już z Wernerowa. o tern, że ci : i:nęzczy~nę. og a .z1 r~ .q prz~s rz - me~ w , P J 1 1. , ' · . -
iąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na skradli wszystkie dokume.nty i ona pow·! zone krotko wto~y 1 rzu..:1ł pytame: dzeJ , bo mógłbym m1ec przez to me-
dwa tygodnie przed terminem, gdyż musi wy- tórzyła to mężowi... To będzie dla ciebie I -'--- Łubk?ws]G ( . , przyjemności.. .. 
jęchać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- sMnego bardzo trudne, bo będzie kłopot ! - Tak. Je-st, pam~ d}:'rektorze„. Jan - Dobrze, panie dyrektorze„. 
~g:a~ł :r~~;~j~ /o~~~~~ ~~~~za~0~!~\~st~~zznu; z prawem jazdy i u ubezpieczalnią„. Ale i Łubkowski„. - powiedział l~ngosz bez Rogosz wyszedł z gabinetu \Verne-
plan uoieczki z więzienia autem naczelnika. jak już będziesz pracował, ja wytłutna-1 zająknienia. . . . . . ra„. 

Po ucieczce z więz ienia Rogosz udał się do czę Werneirowej, że n~ewinni.e stedziałeś . Werner przyJrzal się uwazmeJ twa- Taka to była pierwsza ich rozmowa, 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyiaśnic. w więzien1u i ona to zrozumie. Wtedy rzy szofera. którego zaprotegowała mu pierwsze spotkanie „zam:>rdowanego" 
kto był mordercą Krausera. Ale ni~ dowie- b d · , -<ł · ł tł' • • · i'ego z' ona · n;i czo!" i·ego IJOJ·awiły się ze swoim ,,mordercą". 
dział się tego', gdyż Walczak, chory na gruźlicę ę Zlesz mo.., się pos u""iwac - swo1em . _! . ~ . v 

skonał nie zdążywszy wyjawić tajemnicy_ prawdziwem nazwiskiem„. ~marszczki. . . · Nic dziwnego, że się nie poznali wza 
Przybity Rogosz udał się do mieszkania. _Dziękuję ci, Andrzeiu, bardzo dzię - Tak mi się jakoś wydaje, iakb1:m jemnie: w chwili, gdy Rogosz został 

Zastał w niem swą żonę, która przyjęła go bar- !ruję„. _ rzekł Rogoi-z _ Pojęcia nie wa~ ską~ciś znał. .. ~ mruknął, s!a1:aJ.ąc aresztowany za rzekome zabójstwo, był 
i1ża chłodno, oświadczając, że w międzyczasie masz, 1"aiki J'esetm ci wdzięczny _za to, coś sobie cos _przypommeć. Ale pam1ęc Ja- pełnym życia młodzieńcem, licz .i,·::ym 
związała się już z innym mężczyzną. t I 

„ dla mnie zrobił... koś zawodziła. sobie 24 lata, a dziś by czterdziesto et-
' •1 U t Łubko ski'e-<o" ro. zchy.l1'ły' s1'ę ' w A nogo- sz, usłyszawszy te słowa, nim · mężczyzną .o przyprószonych s1-Pani :Elżbieta Wernerowa, żona ·Hugona Wer· s a . w '!'; • . · · ~ 

nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- szczerym u·śm1echu. „ zadrżał, bo rilyślal, że zostanie znowuj' wizną skroniach. 
dów poiecha!a·_-· _ mękną ~łimu_ ;wną na • spater.J-~e I' '-~· ..:!... M __ v __ się, ~że pów.inie·nein __ . się ja.koś 1idemaskowany. _ . Tak samo, a właściwie więcej. zmie
i.:ZŁ.~bkc;'wmsM~~~~~1e;n;. ~z~~~e'!ł, -; _Andrz~- 11l~z_ypo.~C?,~~~ moje:n,u J:r!y~zł'e.mu te~ci~- · , To, .iest zupefofe możliwe, że \VernerJ nil się Alfred Krauser, obecny Hugon 
. w tym samym czasie poprzedni lei kocha- wi„. - zawołał, ul:>~wiony tYt}l _ k!)ncep- 'wldzia.r' ]ego fotografł~ vt g'azecie. ·Co 1 Werner. 
flek - Jerzy ~rębs~i, który za odtzuceni~ jego Jtem. . . , „ . • -. • będzie jeżeli · pozna w nim mordercę I Przed piętnastu laty miał la t trzy. 
uczuć zaprzysiągł iei zemstę, zakradł się Jo ! - A co do mo1e1 peną:1i n.ie mow1łeś? Alfreda Krausera? Postanov1H rnto\vaćl · dzieści siedem, byt jeszcze smuldy, Llrn-
pięknej willi Wernerów i otworzył ogniotrwałą I Bo ja nie wiem ile się dzisia.1 tąda„. · się na wszelki. sposób. ciaż niezbyt wysokiego wzros tu. 

1
1rzy-

kasę. , Już sięga! ręką po p i eniądze, gdy uszu I p . d 'd · · ł h · U h bł d · · d · • • b d t b 
jego dobieg! · odgłos ciężkich kroków„ - O'Wle z w1eśCle z otyc , a - 1a śmiec flął się a o 1 powie zia1: tern nosi1 czarną ro ę i mia ujn ą -: zu-

Na progu 11taDęła mała kobiecina. Była to! myślę, że tyle ci dadzą„. Ten Werner - To niemożliwe, żeby pan dyrektor prynę. 
m8;tka Stanisława Walczaka, któr.a biorąc Zręb-I jest skąpy, ale chyba nie będzie chciał mnie znał, bo jestem w Warszawie do- Trudno więc byto każdemu , n:rn et 
skiego za .Wernera wręczyła mu listy od zmarłe- ciebie wyzyskiwać„. piero od kilku dni... Przyjechałem -„ylaś- Rogoszowi, poznać w tym tęgim panu 
go syna, \ Dw' · ' ł t h t d • · ' k P b k Zrębski podchodzi w barze do dyrektora : - iesc1e z -0 yc o zis~a1 ttpa nie z ińska._ z rzusz iem, z gładko ogoloną twarzą 
Wernera i prosi o chwilę rozmowy. Dyrektor ! forsy„ . Aż się zdziwił sam sobie, że tak i przystrzyżonemi do skóry wł:Jsa mi , 
P?czątkowo odmayna, ale wr.es.zcie udaje się :r. ! - Oho„. - pirzytaknął Łubkowski- składnie kłamie. owego Alfreda Krausera. 
nim - ~o po~rzędneJ restauracyiki. . i No szyku-i si„ Jasiu z,a:raz będziemy na Werner zdawał się nie słuchać J0UŻ TembardzieJ·, że nikomu do glowy· • 

Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same , . ', '' ;• . ' d . d , 
iewelacje. Walczak pisał, te Rogosz nie jest i mieiscu. Ja ciebie wysa zę me prze Sia- tego, . CD mówił Rogosz. nie mogło przyjść , by Krnuser żyL 
m'?rdercą, bo K~auser ni.e zost.ał zamordowany, l mą. fabryk.ą, bo i:J<bv Werner zauważył, Stukat niecierpliwie czerwonym 1 Jakto? Olbrzymie tłumy by ty i;rzed 
żYJe dotychczas i po~odzi mu sie bardzo dobrze. J że Ja sam Jeżdżę 1eito samochodem, byłby ołówkiem po biurku potem rzekł tschle: piętnastu laty na jerro porrrzebie n r'n 
Trup, którego znaleziono przed fabr'Y!ką, był tru-r b d ł A . . d . b' b d . • . . . „ . .,, .... , ' -1' 

pem obcego mężczyzny. Krauser sfingował całą a!' zo z y„. . ta się ~ Cle ie ar zo - Jutro przyidz1ecie do pracy I dz1s dma na cmenta rzu sta! manrntro\Y:V 
hist?rję, gdyt ?Ył ubezpiec~ony na :tycie. ~am . śp1es.zyłem,. więc p~roSI~e~ Wernc;lo· zgłosicie się do pana Tokarskiego„. Do· nagrobek z napisem, zaC7.:vnnjqcy111 si•' 
odc1ą~ głowę rueboszczyko_ ~- · któ;e110 znaleziono Iwą, ~eby mi .P-Oz~ohła ~Z'l~c s·amochod..l staniecie narazie miesięcznie 180 zło- od słów: „Tu spOczywa ś. p. AHr:;(l 
za miastem, a potem do kieszeni trupa włożył No JUŻ wysiada1 We1dz1esz przez tę t h b b ·d · · · I' · 'd 'ć K " 
swoie dokumenty i kartkę do TIOlicji. b I I i"' d t ł b yc • o .ę z1ec1e musie I Jez ZI z rauser ••• 

Po jego ,,śmierci" Krauserowa odebrała pie- ramę, potem ~a ewo .o eJ!o ma ego u _ 
nisiclze w towarzystwie asekuracyjnem a po kilh dynku„„ Tam 1est Jtaihiinet Werne.ra. Ja RozdZllOł l'il. 
lat~ch Krauser wró?ił do. Warszawy, zmienił na- tymczasem odstawię samochód i W•rÓ~ 'ff fll li d " • · 
zwisko na Wern.er i załozył 11ową fabrykę„. . tramwaiem„. Zaczekasz tu na mnie? l J//D~~ 111'~01 ~ "'9 e:' 1f'AllQ ;:" lłJ 

Jerzy Zrębsk1, który przypa.dikowo znalazl się T k ._,~...,„.., ._, .Ml~ Nłl · ilL qJJI ~ f!J ii! 
w posiadaniu tego listu, potrafił należycie wyko- - Cli „. . ( , 
rzystać syituację . Zagroził Wernerowi, :te jeśli Andrzei odjechał, a Roitosz z biją~ Elżbieta Wernerowa sta1a przed po- 1 Przez piękną twarzy.:::z~ę EPbi•~ly 
~i~_ . da mu 100_000 zł., doniesie o wszystkiem P<• sercem skierował się w stronę bramy,! kaźnem lustrem i z dużem znawstw~m _ przeleciała chmura gni ewu. 
hcJPo burzliwęj rozmowie przemysłowiec zgodził nad którą wid~iał olbrzymi szyld z napi· przyglądała się swojej sylwetce. ; -: , Przynieś. mi telefon. - - r~zka;:.i t.:i 
się wyipłacić Zrębski~mu . tądaną sum,ę wzamiar. sem: „Monaco · Jędrne kształty, obciągnięte białą ma- : pokoJowce - Ja sama z:::.dzwonw„ 
za milczenie. Poszedł .w ki~runiku., ~~kazanym. pr~ez I tową skórą, zgrabna głowa, osadzona i ~okojó:vka ?'YSZła, by spełnić pole-

~.· Łubkowsk1eJ!o 1 po chwih rozmawiał 1uż . na smuklej, rasowej szyi, nogi dtugie o I ceme sweJ pam, i dopiero z:i dr;'.,\<:tmi 
A tymczasem Rogosz zostaje skazany na mie- z woźnym, który mi<ał J!o zam~do,wać dy j klasycznej niemal linji' _ wszystko to, I uśmiechnęła się do siebie ironiczni~ . 

siąc aresztu za uciecz>kę z więzienia. Po opu- kt . I w· d . t . I 
szczeniu murów więziennych zaczyna się starać re orowi._ • • • . . wiernie odbite W srebrzystej tafli zwier ie z1aia, Ja< cala zreszt<1 :-;>u;·ta, 
o pncę, ale bez skutku. Było coprawdn kilka .- W iak~eJ sprawie? - pada mezy· 'ciadta, sfanowilo bardzo pociągają~y . o fli.rcie swoje chlebodawczyni z przy
wblnych łtanowisk, lecz któ:t przyjmie do pracy czliwe pytam~ wo:tn~J:!o. :-- Bo. pain dy- obraz, dla właścicielki tych wszystkich stojnym szoferem. 
, mot>dercę"? Na dtwięk nazwiska Rogosza lu- re'kt?t' i~st bardzo za1ęty t byle kogo nie powabów. . Elżbieta nie krępowata si e ;:-rr~~zt; ' 
dzi ogarniał lędc i odprawiali go z kwitkiem. d 1 

Jeden tylko An~TZej ŁuihikoW$1ki nie odmówił przYJm31e„. • - Jakoś ząb czasu nie dotknął mnie ża nemi względami, zaślep i ona nic na 
pomocy swemu przyjacielowi. Obiecał mu. :te - a. 0 w ~rawi-e p.racy„. · zupełnie„. - pomyślała piękna kobieta, ż~rty ;;woją ost.atnią miłoś 1.:i f1. Sz c „~ r·:::ri l-
o zajęciu dla niego pomówi z Wernerows,, która - Teifo ~ue •za!atw1a pan dy;e~tor„. rozchylając ·W uśmiechu ponętne ustecz- me zas zachowywała się bez sknlp~i!ów 
jest w nim zakochana po uszy i nie odmówi żad· - ża-chnął si.ę wozny - Pan po1dz1e do ka. __ I pomuśleć, że dźwigam J'uż prze- gdy mąż jej - tak jak to byto tlbn"nie 
Dej prośbie. . t mt "" bud k k ł k o J b 

Już na drugi cłzie.4 Ł11bkowsld przyfetdta po a • ~5" yn !1- ws aza prz~z 0 n. szło trzydziestkę.„ No, i że mam drugie- - ·awi poza Warszawą w s;irawach in-
Rogosza limuzyną Wernera zabiera go ze sob11 - ! zam.eldu1e się pain do pana. kierowm- go meża - przedtem Alfreda Krausera, teresu. 
i zaczyna opowiaidać, te wszysllko poszło mu jak ka Osten„.. • . obecnie zaś - ttugona Wernera.„- Za- Wtedy bardzo często wz.rwata S\n•go 
z płatka. - Ale Ja wła.śrue muszę się zobaczyć śmiała się cicho z tego pomyślnego s~ofera do buduaru i spędzała z nim \lfu-

z dyreiktor.em Wernerem„. -; nal~gał Ro żartu. gie sam na sam, nie troszc zci e ·~ i \' by-
- Więc jak ci mówiłem ona teraz się g~sz - Ntech pan mu powie m.01e naz· Zrobil·o się jej chłodno. więc narzu- najmni~j o to, c~ szepcze służba. 

śfra,sznie o mnie boi i zrobi cLla mnie w~sko, Ta kz.osta.nę n.apewn
7 

o P1rkzy1ęty:ł„ . ciła na siebie jedwabną piżamę, w któ-1 ~o Ją zupełn~e nie obchodzi In. ;zcze
w~s~ko, o co. ją tylko poproszę„. Jak - a 1 ,P8;ll pewny - s rzywi się rej byto jej tak samo ładnie. Poprawiła! gólme teraz,. ~ie.dy od pe'.vnc Q" n <...7.1su 

fe1 tyłkdo o ~bied powi-edział~m,donfabza· woźnvTzłokśhWlB·e. d kt . . . włosy i nacisnęła guzik dzwonka. Do pocz~ła trawić JeJ serce zazd ;-(lŚĆ o ko-
raz za zwom1a o swego męza o a ry· - aJ „. o prun yre <>r wie, ze 1a b d · • k 'ó k chanka 
k 'ł ł · , · b · ł t · · · u uaru wesz1a po OJ w a. p · i i rua s1 ę zaczę a mu wmawJ.>ac, ze Y 1 mła em. u przy1sc.„. . . . oc;zątkowo wyczuła int uicją kohe-
ciebie przyiąL I Wozny b~irknął 1~szc~e coś tam n~e- 1 · - Słucham pan_ią„: . cą, pózniej nabrała już pewn r,~c i . że An-

- No i? . . . . c~ętne~o poa nosem i zniknął za drzw1a- / -? Czy AndrzeJ Jeszcze nie irzy- d_rzej ma kogoś innego. 0 ->ta tnio_ za-
- No, t mąz się zg.odz1ł, bo. on .się m1 l!abmet1!'. , . . . szedt · . . . me.dbvwał ją coraz bardziej i nicchetnie 

słucha żony„. :f!o, ho,·. zebv on wiedz1.ał,l Po chwrh wroc1ł i sk1nął na Rogo- ___ -:_ Nie,_ prosz_ ę pam:„ D~womła_m dol poswięcat czas kochance. · 
co to za bestyJka ta 1e·go szanowna zo- sza: - __ : garazu, a on pow1edz1ał, ze . musi coś (D I . . 
neczka„. Wiesz, ia sobie tałt .,.,w.n . - No;' n~ech pan wejdzie.„ nal)ravitac ptzy· maszynie... ' 8 SZy ciąg JDłro) 



Etr. 6 

KAżDY WIE DOKĄD lśC ••. 
Kto chce dobrze spędzić dzisiejszy wieczór 

i zl!'ba~ić się do rana - niech uda się do ,,Ta
barmu. 

W wytwornie urządzonych salach, F"rawia
j ących niezwykle miłe wrażenie, ~e ochocza za
bawa. „Gwoździem" programu są występy duetu 
Kamiń&kich, niezrównanych tancerzy. Taniec Ka
mińskich nll.gradzany jest hucznemi oklukami 
przez publiczność, 

Niemniej podobają się wystę.py duetu ArnW11. 
Doskonali akrobaci zachwycają wszystkich swe· 
mi sztuczkami akirobatycznemi. · 

W przerwach pomiędzy „numerami", na 
p i ęknie oświetlonych pankietach od.bywają się 
taflce, do których pnygrywa doskonała orkie· 
stra Szymkiewicza. 

Dziś, w sobotę, odbędzie się fajf o ge>dzinie 
5.15 po poł.1 a więczorem dancing, 

Kuchnia smaczna i pożywna. Obsługa szyb
ka. Ceny p1'zystępne. • Zycie Pabjanłc 

POSIEDZENIE RADY MliEJSKIF.J. 
W środę, dnia 18 b. m. z godzinnem opót

nieniem, gdyż zaledwo o godz. 20 m, 25 w ki
nie „Nowości'' rozpoczęło się posiedzenie Rady 
Miejskiej. 

Po stwierdzeniu, że na sali znajduje się 35 I 
radnych i trzech ławników, prezydent miasta -
P. B. Putyna wniósł na porządek dzienny dwie 
pilne sprawy, które radni Jednomyślnie przy. 
Jęli i zatwierdzili. Pierwsza sprawa dotyczyła 
zakupu niewielkiego placu przy uJ, Zachodniej 
dla wyregulowania ulicy za zł. 400 od P, Jac
kowskiego. Zakupu kawałka ziemi za zł. 700 
od p. Majera Mendla na wyrównanie ulicy Wi
leńśkiei. 

Druga sprawa - upoważniono zarząd mia
sta do zaciągnięcia długoterminowej, nisko opro 
centowanei pożyczki w sumie zł. 6.000 na PO· 
miary miasta. 

Po odczytaniu protokułu z ostatniego poste.. 
dzenia Rady Miejskie!, przystąpiono do trze
ciego i ostatec:z.nego czytania projektu budże

towego na rok 1935/36. 
Referował sprawę radny p. dr. Broniatow

ski. 
Ostatecznie uchwalony budżet przedstaw1a 

się Jak następuje: 
Wydatki zwyczajne , • • , zł. U!52.795 
Wydatki nadzwyczajne • , • • zł. .438.399 

Dochody zwyczajne 
Dochody nadzwyczajne 

Ogółem zł. 1.791,194 
.zr. 1.460,193 

• • i • .zł. 331,001 

niema nie~el~iemń~twa na ni. ~ow~omJkówl 
Domu nie drożq zawaleniem sj~ 

Lódt, 21 września. Rysy na ścianach domów utworzyly 
(k). - Jak już doniósł wczorajszy się już dawno i nie powiększyły się obec 

„:Express" , inspekcja budowlana zarza.- nie. W domu przy ul. Dowborczyków 
du m. ł' ... odzi powiadomiona została o nr. 4 nadwyrężyły się tytko fundamen
zarysowaniu się dwuch domów przy ul. t y w związku z dokonywanemi na tej 
Dowborczyków (daw. Juljusza>. ulicy pracami kanalizacyjnemi, ale usz-

W trzypiętrowym domu oznaczo- kodzenla te są minimalne I zostaną ry
nym numerem 4, należącym do Bim- cblo naprawione. 
bauma ukazała się kłlkunastumetrowa W każdym bądź razie niebezpieczell 
rysa na bacznej ścianie, a w domu ozna stwo zawalenia się domów nie istnieje, 
czonym numerem 4, należącym do wobec czego nie zachodzi potrzeba ewa 
Szwarca pogłębiła się rysa na szczyto- kuacji mieszkańców. 
wej ścianie budynku. W ciągu dzi-siejszego dnia na ry~y 

W ciągu wczorajszego dnia na miej- nalepione zostaną pasy papieru i po kil
sce wydelegowana .zost~la k.omisja bu-1 ku dniac~ ~omisja przybęd~ie jeszcze 
dowlana, która stwierdziła, ze raz na m1eisce, aby sprawdzić czy pa-
niema obawy zawalenia się obydwu pier rozrywa się, to znaczy czy rysy 

domów. . pogłębiają się w dalszym ciągu. 

Nr 264 

Notatnik .miejski. 
Na wiosnę przyszłego roku rozpocznie się 

budowa wielkie! autostrady z Katowic przez 
Lódź i Bydioszcz do Gdyni. Miasto nasze uzy. 
ska w ten sposób wspaniałą drogę z jedne! 
strony do Katowic, a z drugiej - nad polskie 
morze - do Gdyni. 

• .„ 
Wskutek porozumienia z zarządem miel!iklm 

elektrownia zainstalowała światło elektryczne 
na następujących ulicach: 11-go Listopada, Za
wadzkiej, · części uliCl' Żeromskiego, Lipowe!, 
Al. l·&O Mała I $ródmleisklel do toru kolelowe
iO• Swlatło na tych ulicach zapłonie w czwar-
tek 26 b· m. ' 

••• •• Wczoraf H~lena Szulcówna, tancerka z dan-
cingu „Manteuilel" podczas występów potknęła 
się J złamała rękę oraz odniosła okaleczenl:i 
głowy. Pomocy udzlelll Jel lekarz pogotowia. 

WARUNKI KONKURSU BALONIKÓW LOPP. 
Ł.ódzki Obwód Miejski LO~. podaje poni• 

żel warunki wzięcia udziału w konkursie ba-

K · t Ch • h toników LOPP który odbędzie się w niedz i elę rwawa awan ura na n1nac :~!~ ~l.b~~j~··godz. 15-el na boisku Ł.. K. S. 

na tle sporów lokatora z właścicielką domu I w konkursie może wziąć udział każda oso-
. · ba obecna w tym czasie na boisku, która na-

Łódź, 21 ~rześ?ia. gosp?d~~i, by ostatecznie z mą „poroz- będzie balonik, wypełni oraz przywiąże do ba· 
(gr). W domu przy ul. N1ecaleJ 29 na mawiać • lonika kartę konkursową 1 wypuści balonik w 

Chojnach! d?szto w dniu wczorajszy~ Powstała w. domu pi~kielna awant~- powietrze na sygnał startera. 
do poV\azneJ a~a~turY:, która zakon- ra. Depczyk, me zupełnie zdaw~t ~obie w celu zwiększenia szans wygranej można 
czyla się poramemem Jednego z lokato- sprawę ze swych czynów. R.z?cil się n~ abywać nleo~raniczoną ilość baloników i wy-
r6w tego domu. właścicielkę domu i począł Ją oktadac ~uszczać ie związane razem, 

21-letni Zyg munt Depczyk oddawna pięściami. Wykaz nagród przygotowanych przez L, o. 
toczył spór z właścicielką domu, przy- W obronie napadniętej stanęli krew- P. P. dla zwycięzców konkursu zostanie 01ło· 
czem uważat on, iż stale dzieje_ mu się ni. Wywiązała się bójka, w czasie któ- szony w niedzielnych pismach. 
krzywda. rej Depczyk odniósł kilka ran gł<JWY i 

Wczoraj, dla nabrania animuszu 
1 
klatki _Piersiowej. Zawezw~no doń ~o

Depczy'k udał się z kolegami do restau- gotow1e Czerwonego. ~rzyza. Po udz!e
racji i po wypiciu sporej ilości wódek, '. leniu pomocy na m~eJscu, po.zostaw10-
udał się do znienawidzonej przez niegri no Depczyka pod opieką rodzmy. 

S k ł T , ' KAROLA - -- · 
z o a ancow TRll'lljHAusA Dr W BALICKA 

Al'tDRZEJA 17, telefon 207·91. • • 
Nauka odbywa się w grupach i oddzielnie. Kancelarja SIENKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) 
przyjmuje zgło~zenia codziennie od godziny 11-ej ran-0 ChorobyN!;. ~~~e 1~4:!teryc;:oe 

do godz. 10·ei wiecz. przyJmule !!rblety I dzieci od I do 3 
~ lod7do8-eJ. 

TEATR MIBJSKI. 
Dzi.§ w sobotę, o godz. 4-ej po poł. dane 

będą dl~ młodziety szkolnej dwa arcydzieła 
Stanisława Wyspiańskiego „Warszawianka" i 
„S~dziowie'•, . 

Dziś, w sobotę i jut.ro, w niedzielę, o godzt· 
nie 8.30 wieczorem sztuka Bus Feketego „To 
więcej, nit miłość", . 

W niedzielę, o godz. 4-ej po poł. i w pome· 
działek o godz. 8.30 wiecz, „Mysz kościelna". 
Ceny biletów zrzeszeniowe. 

I'. 

n GUSTAW KOHN Dr HENRYKOWSKI nr. MED. DOKTóR DR· MED· f spec1a11sta chorób skórnych, H. Klaczkowa H. Szu111ache1 M. GLAZER 
• . wenerycznych I seksualnych POŁOŻNICTWO I CHOROBY CHOROBY SKÓRNE l WENBRY<;ZNE CHOROBY SKO„RNE I WENERYCZNI! 

akuszer-alnekoloa TRAuauTTA 9, tei. 2 e 2 -9 s. KomEcE. PIOTRKowsKA s6, te1. 148-62. Zachodnia 64,- tel. 18~·49 
UL PILSUDSKIEOO 51, tel. 170-03. Przyjmuje pa~ów .od ~-11-el I od P~OT.RKOWSKA 99, te~- 213-66: ~d .. 9-1 .• od. 5-9 pp, przyjmuje od l2-2 1 od 7_g_30 wlecz. 

P l 
• 8 12 1 3_ 6 1 6-9 wiecz„ medz. 1 święta od 9-~2,30 przy1mu1e codz. od 10-12 1 5-8 w1ecz w medz1ele 1 św1eta od 10-1. w niedziele 1 świeta od 111_ 12 Wl>OI 

rzy muie - po po· panie: od 10-11-ej i od 6-9 w1ecz. DR. MED. „ • • • 

H. K R A U S KOP f ~~·e~.e~~~ ~v~c!•~Y~ ~k~~c! 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE i seksualnych 

POWRóC1L, ANDRZEJ4. 5, telefon 159-40 . 
ZGIERSKA 15, tel. 11~-47. Przyjmuje od 8-ll rano I cd 5-9, 
Przyjmuje od 4-:-7 w1ecz. w niedziele I świeta 9-12. 

DR. MED. PRZYCHODNIA 

ORVGIHALHE PROSZKI 
.MIGQENO

NEQVOSIN" 9J!J~• 
llJ1.S.W. ft~l599 

. ZNAK r:Ae~. 

1KOGUTHIEM 

LEKARZ - DENTYSTA Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

Stanisław 6 e I b erg łA!!.!!i!!~CZ 
ZA W ADZI<A 14, Tel. 108·33 uszu, nosa, gardła I krtani 

POW~óCIL Lódt, Pl<?TRKOWSI<A 164, t~l· 125-26 
godziny przyjęć 10-2 i od 4-7-eJ. . PrzyimuJe od 4 do 8 w1ecz. .-- --- - - - ---..----···· al. KDPCł-0\llSkl. ~~~~~!~!c~-·~~~~ Dr Rundsztein T R dDR. MEtD.. l:I•lflit!•t'r4 n w DZKA 1 t I f 
A.:USZER-GlnEKOLOQ I un sz a1nowa MIGRENA,N~WRALGJA ODA~S~~~~Ót~~232-55, z~nna~d 9 rano do 9 w~!f;!f 

POMORSKA 7 
Telefon Choroby dzieci przyjmuje od 7-8-el wiecz. PORADA 3 ZŁOTE. 

' 127-s4POMoRsKA 11. Te1. i21-so1 gRovE1:'~·AlHb~~.!.-~~~~ LEKARZ. DENTYSTA Dr J NADEL 
Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ef. przyjm. od 2-4 p. p. 5TAWOWE,l~OSTNE iT.P. Fe11·ks se·1deng:art • • ' - MAN nr JH Zt"omkowski ŻĄl>•JCIEOP.YG•NAl"YCH ·P~OSZKÓW u Doktór TREP I~ med. • · . lE?N.s:Aa~.KO GUTEM mieszka obecnie AKUSZER-GINEKOLOCi 

. . spec. chor. wenerycznych, skórnych, SPAiZEOAJĄ APTEK• ZAMENHOFA 1 TEL 139-26 ANDRZEJA 4 Telefon specjalista chorób wenerycznych, włosów i moczopłciowych 10 1 1 ~7. 228-92 

z~;:C1m;1t:6b~~~-12 Przii~;!e~~t!~~~1~·1°~!=;t~· f ftOLElKeAORZ RDEHNtWYsl.T[AlOW~ ~~ •• ŁUCJA MAKDWER Porad~tW~~~~~i~g;~;na 
•- 8-12, 2-4. 6-9 wlecz. CHOROBY SI<óRNB I WENERYCZNP. 

DR MEO. · Dokt6r REJ CHER • (Kobiety I .dzieci) POWRóCILA PlołrkQWSka 45, tel. 147-H 
• • • KILl~SKIEOO 49 tel. 154-36. WóLC~ANSKA 117, Te~elon 149·39 Lecz. chor. skórnych i seksualnych. 

J HBrszf lnklBI SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH POWRóĆILA. PrzyJmu1e od 8-11 .rano 1 od 6:-8 w. Kob iety i dzieci przyjmuje lekarka. 
WENĘRYCZNYCH I SEKSUALNYCH w nledtlele I święta od 8 l ef. Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

I Południowa 28 Tel. 201-93. DR. MED. Dr. MED. PORADA 3 ZL. 

(róg Al. K~~~~'21ł~1. 111-87 ~!~~:~ n~~dzti;\ ś~fęt~ gg tJ. Klara Margolis M. TAUBENHAUS Dr. lfl. bEWErtFISZ 
--· - Dr. N I T E C K I gabinet fizykalnego leczenia AKUSZER • GINEKOLOG re n tg en o I o g, POWRó(;.lt. 

Dr MED POWRÓCIL PIOTRKOWSKA ll3, tel. 165-17, ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 Prześwietlenia i zdjęcia rentgenowskie 

D. Ra. w' 1•cz SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· POWRóCILA. Godziny przyfęć 4-8 pp, Naświetlania rentgenem powierzchowne 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH Godz. przyjęć 10-1 i 3-7. o Ił H LU BI CZ i głębokie, DJATERMJA. 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 LEKARZ-DENTYSTA r. meu. • PIOTRKOWSKA 181, tel. 222-50. 

POWROCłł: P~zyJry~~d ~~ ~1:~~~ rano F. Kopci owska Spec. choró~~:~~~r:i~~:::~~erycznycb s T B I BDRE. RG A L 
I<ILI~SI<IEGO 491 tel. 154-36 W n1edz. 1 święta od 9-12 w poł. . powrócił • ..--- ~ R o J T E R powróciła: Przyimuje od 

9
-3-ef, CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32 Choroby skórne i weneryczne LEK~Z - DENTYSTA r ODANSKA .37• tel. 2ą2-55 P · J od 8-10 1" 2 5-8 ..... ; ZAWADZKA 10. Tel. 106-30 · od 4 - 7-eJ w Leczmcy, rzyimu ~ g, . , ~ , „. 

JI[~I ilwllll~ 
• PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. W niedziele I św1eta od 9-11 rano. Ordynuje od 9-1 i od 5--{I 

chor. SK6RY, Wl.OS6W DNIA 19 bm. przechodząc $ródmiejską w niedziele i święta od 9-1 
• I WENERYCZNE · IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom Żeromskiego, Zieloną, Gdańską, ziublo WYKWALIFIKOWANE nakładaczki na 

POLUDNIOWA 13. tel. 114-9S 
POWRÓCIŁA. 

l't A R U T O W I C Z A 24 na WYPłatę konfekcję, obuw!P. bielizna no zielone pióro Wagtermana, Znalaz. maszyny płask i e drukarskie znajd'\ za. 
8-1 3-8 wiecz. manu. faktura, firanki Chart. Piotrkow• pę uprasza się o zwrot za wynącro- 1~u.<!WeJ1Je. Zgłaszać się do Drukarni 

:fet. 262·61. alia 1'1. ~ zenłem, Przefazd 6, m. 2, J, &te~ic. ~i .w. Ł.odzi, Piotrkowska Sł. 



Row r lir1~1y Es-Ha 
dla uczestników wyścigu łiódź-KaUsz-ł'aódź o nagrodę ,,Expressu" 

ł..ódź, 21 września. l teńkiel!o roweru ES - Ha, ofiarowana Kolarze stowarzyszeni jak i niestowa 
Wyścig kolarski „Expressu" na trasie , przez znaną firmę H. Spikulitzer, L6dź,j rzyszeni, powinni wykorzystać ostatnią 

L~dź-Kalisz-Lódź, s.tanie się niewątpli· ul. Piotrkowska 50. I okazję i nadesłać swoje zgło~zenia do 
wie ewenementem te~orocznego b. boga Począwszy od poniedziałku, ogłaszać wyścigu na ręce sekretarza LOZK . .P· M. 
te~o sezonu wyścigów szosowych. Już będziemy codziennie nazwiska zgłoszo· KarpińskieJ!o, Łódź, ul. Zachodnia 18, 
dziś bowiem jest pewne, że w wyści!!u nych kolarzy oraz listę ofiarodjlwców na I względnie do redakcji 11Expressu Ilustro 
weźmie udział elita szosowców po.lskich, I gród. - waneito". 
która poraz ostatni w bieżącym sezonie, I 
b.ędzie chc.iał'.1 spr~bować sił na 0;~cink~ 
łodzko-kahskim. Nie uleJ!a kwest}l, że 1 "', I k w 1 1 
tym razem gt~~a w~1~a. rozeJ!ra się ~i~ Q 5 a•• Ag r U • 
dzy kolarzami łodzkum i warszawsk1m1, . ~ ~ • 
przyczem szosowcy łódzcy, zn·aiący tę 
trasę doskonale, dołożą niewątpliwie wie Zwycięstwo Hebdy i przegrana Tłoczyńskiego 
le starań, by na zakończenie sezonu za- Katowice, 21 września. 1 morno przegranej, pozostawił iaknajlep· 
tryumfować nad kolej!ami stołecznymi. Na kortach Pogoni katowickiej roz·; sze wrażenie i istnieje nadzieja, że jesz· 

Ni;tylko jednak .~oiI.arze zrzeszeni, za począł si~ w piątek międzypańst;vowy I cze w. bieżącym roku podcią2nie się do 
wodnicy o usit:alone1 1uz marce startować mecz tenisowy Polska-Węgry, ktory w j dawne1 formy. 
będą w wyścigu „Expressu". Do sekre- pierwszym dniu spotkania przyniósł wy· Drugie spotkanie w 2rze pojedyńczej 
tarjatu ŁOZK. wpływają masowo zgło- nik remisowv 1 :1. I między Hebdą a Gah!'owitzem przynio
szenia koluzy niestowarzyszonych, któ· 1 Na pierwszy ogień meczu poszło ~ot · sło Hebdzie zwycięstwo w czterech se· 
rzy zdając sobie sprawę, że w wyścigach kanie Tłoczyńskiego z Szigettiµi. Tło- i tach 1 :6, 6:4, 8:6, 6:0. W pierwszym secie 
„Expressu" mają szanse wybicia się i czyński rozpoczął grę w ładnym stylu, Hebda zdobywa pierwsze20 gema, jest 
zwróceni.a na siiebie uwa,l!i naszych władz I jednakże w pierwszym secie przy stanie j jednak wyraźnie niedysponowany i od
kolarskich, chętnie ~arną się do naszych · gemów 3:3, załamał się, przegrywając se daje dalszych sześć si;emów bez walki. 
imprez. Zarówno iedni iak i drudzy za- ta 4:6. j W drugim secie, wchodzi Hebda w 
wodnicy wa.lczyć będą o cenne nagrody, W drugim secie, wa.łka była już l>ar- uderzenie i wygrywa 6:4. Trzeci set przy 
których ilość przedstawiać się będzie im , dziej zacięta ~ Tłoczyński prowadził 3:0 nosi qardzo zaciętą walkę. Hebda jest 
ponująco. Opróc.z nagrody przechodniej I jednakże węgier wvrównał i doprowadził 1 znacznie lepszy od przeciwnika przy siat 
w formie puharu, który przeznaczony do 6:6. Węgier góruje teraz nad polakiem ce i mijając często węj!ra, wygrywa seta 
jest dla zwycięzcy w kategorii stowarzy- kondycją i regularnością ifry, wygrywa· 8:6. - w czwartym secie, panuje niepo· 
s~onych, będą mo21i zawodnicy ubiegać jąc seta 11 :9. dzielnie na korcie Hebda, · wyl!rvwając 
się o dużą ilość na,l!ród ho.norowych. - Trzeciego seta wygrał wę)!ier, rów- niemal bez walki 6:0. 
W dniu wczorajszym, wpłynęła już do nież po zaciętej walce 6:4. Tłoczyński 
naszej redakcji nastroda w formie nowiu· 

T~!f!!,1~~!~. w~od~~~~!~ Jznp~z~~l~~!J~zy~!~~I~!!~~!!~! ! ~e~!~ekil 
21 bm. od godz. 15-ej i w niedzielę. dn 22 bm. Łódź, 21 września. 

1 
Obok Michalaka na pierwszy plan czwartko-

od godz. 8 do 12 rano - na strzeltt;cy · własne j Jedną z najpoważniejszych tegorocznych ilfi· wego wyścigu wybił się Józef Kapiak, który upla 
przy ul. Tylnej róg ul. Kilińskiego (dojazd prez sportowych będzie jutrzejszy wyścig amery- sował się na pierwszem miejscu. Kapiak będzie 
tramwajami Nr. O, 4 i 17, przystanek na żąda- kański na torze helenowskim. Już sam laki, że miał w Lodzi za partnera mistrza Polski Na?ie
nie) strzelanie o odznakę strzelecką klasy li i 
J-ej. są to pierwsze od dłuższego czasu zawody toro· rałę. 

Strzelania dostępne są dla wszystkich B.oń we rozgrywane w konkurencji międzynarodowej. Trzecią parę warszawską stworu\ Starzyi\ski 
i amunicja na miejscu. · Konkurencja niedzielna jest na dodatek nie· l'! Targońtkim. Para Legji jes.t ze sobą doskonale 

Rotholc w Łodzi 
walny Jutro ze Spodenk1ewf

czem 
ł.ódi, 21 września. 

Dzisillj w lłodzinach rannych przybył jut do 
Lodzi Rotholc, który jutro w ramach zawodów 
na przedszkole w Radogou;ci:u stogzy 1SOnsacyjną 
walkę ze Spodellkięwfozem. Rotholc c;zuje się 
świetnie i jest jaknajlep11ej myśli, 

Również i łodzianin .wykaiui• z dnia na dzień 
popzawę formy i wczorajs:i:y jego trening był hlU'• 
dzo zadawalający. Jest uecz1t pewuą, ie Spo· 
denkiewicz stąwi dzielDie czoła swemu renomo• 
wauemu przeciwnikowi, będęcemu obecnie naj
lepszym pięściarzem Polski. 

Obok telło sensacyjnego spotkania aa czoło 
walk wybija się walka Chmielewskiego z kalisza· 
ninem Pietrzakiem. Ambitny kaliszanin stoi w 
walce z „Chmielem'' na zupełnie straconej poiy· 
ej!, mimo to Jednak występ Chmielewskiego wy· 
wołał olbrzymie zainteresowanie. · 

Obu bohaterów meczu z Niemcami Rotholca i 
Chmielewskiego czeka ze strony publiczności 
łódzkiej zasłużone gorące przyjęcie. 

W układzie pozostałych par zaszła poważna 
zmiana i to na lepsze. Michalak, który miał wal. 
czyć z Leszczyńskim doznał na . ostatuim treniu· 
gu kontuzji i nie może stanąć do spotkania, Prze· 
c.lwnikiem pięściarza IKP będzie więc Wolfowie~ 
z Hakoahu, który ma z nim stare porachunki. 

Zawqdy odbędę 1lę Jutro o godz, 11 w sali 
Teatru Miejskiego, 

Pi~ściarze Sokoła · 
poznańskiego przyf etdżają 

do Łodzi 
Ł6dź, 21 września, 

Kierownictwo sekcji pięściarskiej IKl', na 
czele której stoi p. Ębich zabiera się energicznie 
<Io pracy. Jut obecnie pertraktuje IKP z sze
re~iem klubów w Polsce w sprawie rozegrania 
w cznsie sezonu spo!·kań międzyklubowych. 

W dniu wczorajszym został definitywnie usfa
lony termin $potkania IKP z poznańskim Soko
łem. Mecz ten oclbę<lzie się w dniu 17 łis\opada 
w Łodzi, Sensacją tego meczu będ:óe start re
prezentanta Polski Misiurewicza, który jak wia
domo ma ,,na sumieniu" dwuch łodzian Gan
czarka i Taborka, którzy po jego nokautach wy· 
cofali się z ringu, 

Wszyscy uczestnicy winni przynieś~ ze so- zwykle silna, gdyż z zawodników niemieckich zgrana, .pnyczem w wyścigu Warszawa - Berlin 
bą posiadaną legitymację O. S. startują trzy pa,ry berlińskie złożone z najlep- zajl\ł Starzydski najlepsze miejsce z pola- ! N ł ł •k •łk 

szych szosowców Rzeszy: triumfatorów ostatnie- ków plasując się na brzeciem miejscu w ogólnej li o a RI P? arza Austrja lub Węgry go międzypaństwowego spotkania szosowego klasyfikacji. POLONJA WARSZAWSKA ciyni starania o 
graf b-:dą w Ł lld z i Niemcy - Polska rozegranego na trasie Warsza- z par łódzkich najwięcej będzie miała do po- pozyskanie świetnie zapowiadającego się piłka

wa-Berlin. Na czele znll!komitej ekipy niemiec· wiedzenia para Kołodziejszyik - Więcek, która rza Pogoni katowickiej NJca, Gdyby i tym ra-
ł.6dź, 21 września. k iej stoją dwaj pierwsi w klaayfikacji wyicigu ma dość poważne szanse na zajęcie dobrego zem udało się Polonii uzyskać zgodę władz pił· 

Sprawna o~anizacja i rekordowa ilość pu· Wierz i Hau~wald, miejsca karskich składać się będzie drużyna ligowa klu-
hliczno§ci na meczu Łotwa - Polska spowodo- Do walki z niemcami shje jutro na torze he· Zaw~dy jutrzejsze wywołały w sferach sporlo bu warszawskiego tylko z trzech własnych za-
wały, że naczelna magistratura piłkarstwa poi- lenowskim elita szosowców poltkich. Zawodni· wych ł.od.zi olbrzymie zainteresowanie i ści~ną wodników, Komentarze zbytecine! 
skielfo PZPN doszedł do wniosku, że jednak cy nasi przygotowują się do wyścigu jutrzejsiego bezwątpienia na wi<iownię helenowską wszyst- LKS jedzie na mecz z Ruchem w następują
warto ł.~dzi ptzyclzielić j aiki·ś poważniejszy mecz. niezwykle starannie, przycl';em prób, generalną kich zwolenników dobrego kolarstwa. Przed- cym skłatWe1 Piasecki (Frymarkiewlcz), Fllegel, 

Jest JUŻ rzeczą z~pełnie pewn;;i, że w roku przed startem jutrzejszym był wieczorowy czwart sprzedat biletów wstępu odbywa się w fi rmach Karasiak, Pegza I, Welnic, Tadeusiewicz, Miller; 
prz~szły~ Łódź będzie terenem poważnego spot- ' kowy wyścig amerykański na przestTzeni 50 I Restel, Plotnkowska 84 l Dielel, Piotrkowska Koczewski, Król, Herbstreich, GałeckL Sowiak 
kama m1~?zypań~!wowego. P.rzeciwnik.iem re- kim., rozegrany na Dynasach. Próba ta wypadła . nr. l 57. nie l•dzle spowodu przeziębienia, Ekspedycję 
~e.zen~ac11 Polski, tym razem oczywista najsil- szczególnie pom~lnie dla Michalaka, który był I Z Warezawy jako specjalni delegaci PZTK do Wielkich Hajduk prowad21 p. Lubawski, 
nieJs7.eJ, będzie zawodowa reprezentacja Austrji bohaterem tego wyścigu, nadając mu ton. W ł.o- pr.zyfetdtają wiceprezes zwią7Jku p. Radwański i PEGZA II ulel!ł pow8żnef kontuzji kolana na 
lub Węgier. , Je~en z tych meczy zostanie ł.odzi 

1
. dzi będzie miał Michalak za parlntra Popoli· ka.pilan sportowy mj.r, S~pocznikow, meczu z Pogonię lwowsk4 i od tego czasu nie 

napewno przyidz1elony. czyka, może brać udziału w zawodach plłkarskich. 
~#. ~~~J-M'iit~ IAIEW i &JiJ5 h'*''UFD ..._,;„~ „„'1 

CO R SO Rewelacyjny program. Wielkie gwiazdy w wielkich. filmach 

Początek o godz. 4-ej w sobo
ty i niedziele o godz. t2-ej. 

Nasze ceny: !la 1 seans 
50 i 54 gr. 

następne 54, 85 i 1.09 

Genjalny komik SziSke Szakali, piękna Nora Gregor 
i ulubieniec kobiet Ernest Verebes w pełnej czaru i humoru komedji p. t. 

W Wiedeńskiej · Kawiarence 
oraz niezrównana p_ara kochanków 
Maureen O'Sulivan 
i Robert Montgomery w filmie Kryjówka Szcz~ścia 

„MTifiż" J81

slem ZbiesijięiniTi 
11 ~isłopada16 (Konstantynowska) W Jf ł PA WE L MU N I 
Dziś pocz. o godz. 12 fO g . 
Kino- teatr Ostatnie dni I Najnowsza na jweselszasza polska komedja ·muzyczna pt: Kino- teatr 

·~l:ti:ł•1 A·. B. C. Miłości f:l•l:ffil 
Prżetazd 2 

Dziś pocz. o 12 
Gl6wna1 
f)zN pocz. o a pp. W rol. gł. Adolf Dymsza, Kazio Krukowski' i Mąria Bog9a 
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~ 
najwBselszy kąCik 

Pan Staszek wybrał się ze swą znaJolD\ .", 
nIedzielę na wieś, aby wykorzystać ostatnie cle 
płe, słoneczne dni... W porze Obiadowej wstąpili 
do Jakiegoś wjejskiego lokalu, by pokrzepić się 
czemkolwiek. Gdy zasiedli przy stoliku, przy
czepiła się do nich Jakaś kura, molestując cią
gle swym gdakaniem. 

Zdenerwowało to pana Staszka, który zwra-
ca się groźnie do kury: . 

- Uspokój się natychmiast, w przeciwnym 
razie zaraz clę zamówię u kelnera t 

** ' Ik ~ 

Młody Mayer od kilku miesIęcy płonie nIe-
pOhamowaną miłością do pięknej panny Halszk~ 
która nie odpłaca mu się Jednak wzaJemnością, 
a wczoraJ powiedziała mu prosto w oczy: 

- Panie M l ..• Między nami wszystko 'skod
czone! ..• Za tydzreń wychOdzę zamąt!.. Niech 
pan zapisze naszą znaJomość na konto' prze
szłości! 

Młody Mayer zbladł. Wszystko mu się za
kręciło przed oczyma. Oparł się o krzesło, by 
nie upaść I odparł zbolałYm, cichym głosem: 

- Panno Halszko, powIem pani całą praw
dę._. Niech mi pani wierzy, te wycIągnąłbym w 
tej chwili rewolwer z kieszeni I zabiłbym się 
na miejscu, gdyby nie to, te właśnie akurat te
raz zaczął się u nas w InteresIe sezon .... 

M 
Kac I Kotek. ( 
- PotyCZ mi pan ddeslęO złoty cli, panie 

Kac .•• 
-=- Nie mam. Miałem ostatnie dziesIęć złotych 

to musiałem po tyczyĆ molemu sąsIadowi, kole
larzow~ którego wyrzuchl z posady. I który nie 
ma teraz z czego tyć ••• 

- A za co wyrzucili go z posady? 
- Bo mu cIągle protestowali weksle". 
- Weksle? ... Protestowali?.. Przecie pan 

mówił, że pański sąsiad Jest koleJarz, a nle ku
piec, więc skąd do niego protestowane weksle? 

1930 ~I~ft~., 2l.IX~~!!!!~~~~~!!!!!~~~ Nr f,lAt.& 

Transport wojsk włos1ilch do Afryki 

'Y .tych dn.iach na pokładzie .statku "S~turnia" 'YYruszył z Neapolu do Wschod
nleJ Afryki transport ochotnlczych WOJsk włoskich. Na zdjęciu - statek "Satur

Dia" z ochotnikami włoskimi 

z 
Nowa szkoła pilotów w· AnglJł 

TARGI Wot YNSKl. 

w, .... _ .. ~ .• 
::>;: 

1 

Fronton głównel!o pawilonu na otwar
tych w dn. 16-l!o b. m. w Równem Tar

~ach Wołyńskich. 
Z 

KATASTROF A POWODZI W cm. 
NACH. 

- Pan nic nie rozumie, panie Kac ..• To (,le 
nasze weksle I nie nasze protesty... Tylko Jak 
on nastawił weksel, to zawiadowca zaraz pro
testował, że źle nastawIł I pociąg mote się wy-
koleić, to go wyrzucono z posady,.. ' 

.* ~*i 

Młody doktór Kasocborskl spotyka na ulicy 
Jeduego ze swych nielicznych pacjentów. 

- No, Jakże się pan czuJe? - pyta lekarz. 
- Jak tam pańskie zdrowie? ... 

, Ostatnie powodzie w Chinach, które 
I przybrały niebywałe rozmiary pociągnę
\ ty za sobą tysiące ofiar w ludziach. Na 
. zdjęciu - jedna z ulic milionowego mia
I sta Han-Kau nawiedzonesto powodzią. 

Pacjent zerka nieufnie na dokto'ra I odpowia
da bojaźliwie: 

- Przeprasz!lm.,. Czy Ja pana doktora wzy.
wałem na wizytę? ... 

Na lotnisku Hanworth pod Londynem otwarto nową szkołę pilotów. Na zdjęciu. 

1I111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111::;~III;~:;:;:III=;=;11IIIIIIIIHlIIIIIIIIIIIIIIIIIHlllilill!lUalllnllllllllllllj 
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Codzienna nowelka ,.Expressu" 

Dwoj tlzp·edzg 
wiązM z całym zrupałem, uważa.iąc, te go w trudnej ~hlżble ',y ywiadcwczcj, "" 
praouje dla ojczyzny. A Ryszard trakto-I' rz<:.czywistoścl był zdr.ajcą. 
wał swój fach zupełnie inaczej. Myślał Nie wied.llał również że cenne dlJku
tylko o zarOIblw. Pra~nął jaJknajszybciej menty, które prr.l,ó!cwywał w !'zu!la
zebrać pieniądze, kupić dom czynszowy l dz-ie swego biurka, przeszły przez ręce 

Głucha, ciemna noc JeS1enna. I OOl~le wydał ze siebie oI{rzyI{ przera otenić się i skończyć z tem życiem peł- Ryszarda, który oddawna już posiadał 
Zdala płoną dwa światełka. zerna. nem niebezpieczeństw i ruinującean zdro- podrobione klucze i odpowiednio wyko-
To posterunek graniczny. - Nie zwbrałean z mieszkania naj- wie. rzystywał jego wszystkie zdobycze. 
W lesie, w gęstwinie, wypoczywają ważniejsze.go dokumentu! - zawołał - Od sze§cw m~esięcy pozosbwał już Eryk był przekonany, że pozcsLawił 

dwaj młodzi mężczyźni, Są przemoczeni To był Pillin podziemnych fortyf.ikacyj! w kontakcie z państwem, na którego te- w bwrku pIw podziemnej fortyfikacji. 
do nitki. Prze,szli wbród rzeczkę, dzielą- - p(lwno zabrałeś - pocieszył go renie tJ4)rawiał dz.iałalność szpiegowską. Musiał więc wraca':' Nie widział in-
cą terytorjum dwuch państw. Jeszcze Ryszard - Przeszuka.j dokłllidnie ki~sze- Prllicował na dwa fronty, to też zgarniał nego wyjścia. 
przed kilkunastu minutami groziła im nie. pieniądze całemi 1!arściatm. - Nie pójdziesz ze mną? -- spytał 
śmierć. Eryk nie znalazł jeCtnak Gdy obecnie wraz z Erykiem wyru- cicho Ryszarda. 

Jeden ze strazników i!ranicznycn dał - Musimy wrócić - powieClział s'ta- sz.ał w drO'l!ę, zawiadomił o tern władze - Nie pójdę. 
do nich kilka strzałów. Kule na szczęście nowczo - Przypuszczam, te zostawiłem obu państw. . Eryk podniósł się z ziemi. 
chybiły. papiery w miesZ1kaniu. Ci, z którycnterenu mieli wywieić Wyjął z kieszeni rewO'lwer i podał 

Teraz już niczel!o się nie obawi,ali. - iWrócić?! Czyś ty oszalał? Prze- dokumenty, zażądali od Ryszarda, by im rękę koledze. 
- Jestem bardzo zmęczony - po- cież nas zabiją na l!ranicy. Jestem pewny przedłożył przed wyjazdem wszystkie pa - Zegnaj mil 

wiedział ieden z nich~ te na poste.runkach granicznych jest je- piery. Musiał spełnić ich rozkaz. Gdyby Ryszardowi nagle zrr-biło się l!o żal. 
- Ja też, Eryku - odparł drugi - szcze duży ruch. Przec,ież nas widzieli, się nie zgodził, rozstrzelaliby go bez Przecież był poczciwym, dobrym 

Nie 'mIlimy ' czego się śpteszyć. Prześpimy jaJk prze.chodzi:li.śmy przez rzekę i z pew pardonu chłopcem! 
s,ię w lesie i o świcie ruszymy dalej. :Ilością jeszcze nas śc~gaią. . Of' . . d 1 t· 1: f - Zostań, powiedział, obejmując ~o 

T b ł k M · ó " dł' lcer wy'WIla u, z {. orym K'on ero- p . . t' Z . ~ - ° y a o· ropna noc... - uSIi1DY wr OlC - o ezwa SIę ł b ł l d . . f t f' - roszę Clę, 7)OS an... apewmam Clę, 
_ Okropn.a. iWydawało mi Mę, 'że ju:~ z.ń6w Eryk - Zawiadomiłem już sZ(lfa, k'a:. za ra mu p w po ZIemne] or y 1- że nie pow.ilD.ieneś te~o robić. Przecież 

jesteśmy straceni. Jestem odważny i DJg- że zdobyłem ten dO'kumeIllt. Co mu teraz aC)l. T ~ 'd 1: t . ol idziesz na pewną śmierć. 
k • l t . ? - e50 oKumen u me w no wam M Ot . Odd dy nie tracę zimnej rwt, a e ym razem pOWIem . . " . d . ł M" '_ - uszę· o tu są papIery. asz 

włosy mi stawały na głowie ze strachu. .- A pocoŚ i!o z-awiM1.omił1 , 7w~~sC - pOWle Zla - USlC1e go zo je szefowi. Powiedz mu, że jeśli mi się 
- Najważniejsze, że mamy wszyst- - Chciałem się pochwalić. Nie, mój ~ aWRlc. d " b- ł t t '~ I uda, to w najbliższych dnia-::h przybędę 

kie dokumenty - odezwał się , Eryk - drogi, musimy wracać. Nie mamy, innego yszar pro owa pro es owa\,;. z temi planami. 
Czy wiesz, że te palP'ieil'Y pos~adają nie- wyjścia. ,, - Boję się, że stracą do mnie zaufa- Po chwili znikł w ciemnoŚciach 
słychaną wagę dla szta'bu generalnegO'. Ryszard dłui!o mu nie odpowiadał. nie -: m?wił --:- Pozwól mi pan, panie p'0- Ryszard został sam w lesie. ' 
Są to plany fortyfikacyj. Dostaniemy z - Ja nie wrócę -- oświadczył wre- ~u~:m~ku. wywleźf ten do~um~nt. ~koro Było mu źle na duszy. 
pewnością specjalne wynagrodzenie. Po szcie - Nie pójdę na pewną śmierć! lUZ ~lecle, ze ~Ę'a?c go pO~lad.~h 'Y.asl wro Wycią~nął butelkę koniaku i szybko 
zatem chyba nas wyślą na dłuższy wy. - Więc zo,stawisz mnie samego? gowle, t? będZIeCie mo~h ljtluemc plan. 'ją opróżnił. 
poczynek. Przecież nam się to słusznie Nie wst)11d ci? Tyle razem przecierpieliś- ,- NIe. Te plany muszą u nas pozo- Upłynęło dziesięć minut 
należy. Jestem pewny, że nawet S. 15, my! , stać. . Na pOl!raniczu roz,lel!ły się ~trzały. 
który jest uważany za. n.ajlepszego agen- Rys~ard, milczał.. . . ' . . Oficer zab:'-<l;ł, ,?U pa~iery, '.. Strażnicy dostrzegli Eryka, 
ta, !lie spisałby się leplel od nas. Czyz mogł ErykOWI powIedZieć pra- . Eryk OCZYi'\'1SC'le o nJcze~ me Wie- Młody al!ent padł na ziemię, pr:ze ~~ zy 

_, Ja też lak sądzę - odparł mu Ry!Wdę? .' !dZiał. · ty kularm. 
szard. . Eryk do,piero od roku pracował w I Nll!dy mu p{'Zez myśl nie przeszło, że 

Eryk sięgnął ręką do kieszeni. wywiadzie policyjnym. Spełniał swe obo jego najlepszy l)rzvj~ciel, kt~_.~_y_, :;_'z_k_o_I_Il ________________ _ 
Dol. 
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